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Milczenie i uśmiech mr. Gwatkina. 


„Polska StOÌ gospodarczo NA MOCNYCH nogach” 


WARSZAWA, 23.3. — W salonie Ho- 
telu Europejskiego, w którym zatrzymała 
się bawiąca w Warszawie angielska misja 
gospodarcza z min. Hudsonem na czele, by 
ło rojno i gwarno. Konferencja ta to nieja 
ko epilog pobytu ministra R. $. Hudsona 
oraz jego otoczenia, wśród którego najzna- 
komitszą osobistością był mr. Gwatkin. 

Za chwilę pojawili się główni aktorzy 
zebrania: Mr. Hudson, minister handlu za- 
morskiego W. Brytanii, wysoki mężczyzna 
o ostrych rysach twarzy, oraz mr. Gwat 
kin, krępy blondyn, z nieodłącznym cyga- 
rem w ustach, mąż stanu, o którym po raz 
pierwszy usłyszano na szerszym forum z 
okazji pamiętnej misji lorda Runcimana w 
Czechosłowacji. 

Niełatwo jest zdobyć konkretne odpo- 
wiedzi w tych warunkach, bowiem przed- 
stawiciele angielscy wyrażają się o wszy- 
stkim bardzo oględnie, a na pytania natu- 
ry politycznej, najbardziej pasjonujące zgro 
madzonych, bezradnie rozkładają ręce. 

Zapytujemy min. Hudsona czy obok go- 
spodarczych nie było politycznych celów 
obecnej wizyty. 

— Specjalnych politycznych celów nie 
było, wspominano jednak o tym przy oma- 
wianiu całokształtu zagadnień gospodar- 
czych. 

Szczegółów rozmów handlowych nie 
chce jednak nasz rozmówca ujawnić. Stwier 
dzą tylko, że zrobiono ogólny tour d'hori- 
son. 

— Czy Wielka Brytania udzieli kapita 
łów na inwestycje w Polsce? 

W odpowiedzi min. Hudson rozkłada rę 
ce. Oznacza to innymi słowy: „Niestety, 
nie mogę na to odpowiedzieć”. 

* — A kredytów na etektryfikację? 

— Nic definitywnego nie mogę powie- 
dzieć, W każdym razie prowadzono dysku 
sje ną ten temat, 

— Jaka jest opinia panów o C.O.P.-ie? 

— O, to jest duży, bardzo duży rynek 
— twarz min. Hudsona ożywia się. — Za 
gadnienie to znajduje się obecnie w sta- 
dium badania przez rząd angielski. 

— Co p. minister sądzi o niemieckim po 
suwaniu się na poł. wschodzie? 

— O, to jest zobowiązujące pytanie. Na 
to ńie mogę dać odpowiedzi! 

— jak wygląda sprawa projektowanej 
ekonomicznej blokady Niemiec? 

— Oh, to nie jest już mój dział — od- 
powiada dyplomatycznie. 

— Czy p. minister zawita jeszcze 
Polski? 

— Sądzę, że wkrótce powrócę tutaj. 

— Jakie jest zdanie pana o sytuacji go 
spodarczej w Polsce? 

Minister Hudson wypowiada te słowa: 
„Polska stoi gospodarczo na własnych no- 
gach. Mam całkowitą wiarę w stabilizację 
i wzrost waszego dobrobytu. Polska, to 
kraj zdolny do wielkich osiągnięć! 

Zwracamy się z kolei do mr, Gwatkina 
z pytaniami o charakterze bardziej polity- 
cznym, jako że pod tym względem jest on 
niewątpliwie czołową osobistością angiel- 
skiej misji. Mr. Gwatkin odpowiada na 
wszystkie pytania chętnie, ale tylko.. u- 
śmiechem i wzruszeniem ramion. Wygląda 
ło to mniej więcej następująco: 

— Czy w toku konferencji wspominano 


do 


o stosunkach z Litwą? — Milczenie i — 


uśmiech. 
— Z Rumunią? — Jak wyżej. 
— Niemcami? — Jak wyżej. i 
— Czy będzie w Rosji mowa o sytuacji 
politycznej? 
Jak wyżej. Pełną odpowiedź otrzymali 
śmy tylko na pytanie o dalszych etapach po 


Dolar 5.27 


Bank Polski notował dziś rano dolary | sień z Malagi, w pobliżu miasta rozpoczęła | Almerię i tereny nadbrzeżne. 


po'5.27, funty szterlingi po 24.77, fran- 
ki szwajcarskie 118.60), franki fra1cuskie 
14.01, liry włoskie 16.10 (adcinki tylko do 
100 lirów;. 
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STYŁOWY 


Kilińskiego 123 
Booz. 4. 6, 8.-10, 


dróży. A więc: Moskwa, Helsinki i Sztok- 
nasza pociecha to to, że| mawiając o sprawach ekonomicznych, trze 
chyba |ba być również dobrym dyplomatą. I — od 


holm. Jedyna | 
dziennikarze tych miast nie wiele 
więcej dowiedzą się od nas. 


Dyskrecja angielskiej misji, M 


Niełatwa to bowiem misja. A dzisiaj, roz 


wrotnie... 


PODZIAŁ SFERY WPŁYWÓW: 


WARSZAWA, 23.3. — W dzisiejszym 


LENY UGŁOUSZEŃ: 

Przed tekstem tj. 1-sza strona 60 gr. 
m w. m-m 1 łam, str: 6 łam: w tekście 
60 gr., mekrologi 40 gr., zwycz, 15 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr. za wy: 


' { granicz 
REA DOŃ A 
sdwo! ry tem 
ogr e niedzielnych są o 25 proc 
droższe. 
W wydaniu ogólnopolskim e 
Ze 1 w. mm w. 1 łamie szor 70 m-m 
(str, 5łamów) - 1 zł. drobne za wyraz 24 gy 
Za termin druku | treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada 
P. K. O. Nr. 602.880 
gotówką. 


1000 zł — 89118 105337 126167 


pierwszym ciągnieniu Loterii Klasowej wa-| 156344 


żniejsze wygrane padły wa następujące nu- 
mery: 

25.000 zł — -68153 

10.000 zł — 138723 

5.000 zł — 153741 

2.000 zł — 48688 101100 150371 


500 zł — 10296 37569 55919 99368 
110850 141819 157657 162224 

5 zł — 8583 17743 19944 22779 
25579 65462 68900 71267 102635 105014 
134282 157106. 
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Dla Niemców: Europa Środkowa — 


dla Włoch Morze Śródziemne 
Prasa berlińska o uchwale W. Rudy Faszysłowskiej. 


BERLIN, 23.3. — „Deutsche Diploma- 
tisch-Politische Korrespondenz“ zajmuje 
się wczorajszą uchwałą wielkiej rady faszy 
stowskiej. Uchwała rady faszystowskiej 
— stwierdza D, D, P. K. dowodzi, iż w 
Rzymie nie widzą w rozwoju wypadków 
w Europie środkowej samowoli i gwałtu 
niemieckiego. Uchwała ta zaś świadczy 
ponadto, że Włochy stoją nadal przy poli- 
tyce osi Berlin — Rzym. Czas już — 
ciągnie dalej organ półurzędowy, aby za- 
równo we Francji, jak i w innych kra- 
jach, ulegających iluzjom, zdano sobie 
wreszcie sprawę, że stosunki niemiecko - 
włoskie opierają się na wspólnocie intere- 
sów i poglądów. Rzeszy przypadła w u- 
dziale odpowiedzialność za Europę Środ- 
kową. a Włochom — prymat na Morzu 
Śródziemnym. Wszelkie zaś pogłoski, u- 
trzymujące, że Niemcy pragną pozyskać 
dostęp do morza Adriatyckiego, zaliczyć 
nałeży do kategorii świadomych kłamstw. 
Włochy —'pisze dalej organ — wiedzą, 
ile warte są niektóre zapewnienia, które 
składane są wówczas, gdy potrzebna jest 
pomoc Włoch. Podczas wojny światowej 
Włochy miały możność przekonać się © 
wartości zachęcających obietnic. To, co 
przyrzekano w biedzie, nie zostało dotrzy 
mane, gdy sojusznik nie był już potrzebny. 
Nawet statut tuniski został z czasem zmie 
niony, 


WŁOSKA ZAPOWIEDŹ. 
RZYM, 23.3. — „Tribuna“ komentu- 


jąc ostatnie uchwały wielkiej rady faszy- 
stowskiej pisze, że Włochy nie mają żad- 
mych zastrzeżeń co do rewindykacji nie- 
mieckich, przeciwnie Italia spodziewa się, 
że proces rewindykacyjny rozpoczęty w 
Europie będzie musiał być rozciągnięty na 
inne obszary, gdzie w sposób bardziej bez 
pośredni zainteresowani są Włosi. Pismo 
wyraża przekonanie, że oś Rzym — Berlin 
jest najwłaściwszym narzędziem do prze- 
prowadzenia tych celów. 


Treść traktatu litewsko-niemieckiego" 


był do Klajpedi 


Hifier prz Go Mi: 
"PRAWĄ DLA NIE4COW NA LiTWI 


BERLIN; 23.3, - — Układ między Rze- 
szą niemiecką i Litwą w: sprawie’ przyłą- 
czenia Kłajpedy do Niemiec został podpisa 
ny w środę o północy. 


KONFERENCJA NIEMIECKO-LITEWSKA 


BERLIN, 23.3. — Po rozmowie min. 
Ribbentropa z min. litewskim Urbszysem 
delegacja litewska i niemiecka zebrały się 
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Proklamacja przyłączenia Kłajpedy do Rzeszy 


Pod nowoustawionym pomnikiem cesarza Wilhelma I, który został swego czasu usu- 

nięty przez Litwinów, nastąpiła proklamacja przyłączenia Kłajpedy do Rzeszy. Na 

zdięciu: Odegranie fanfary przez związek wojskowy w Kłajpedzie przed ogłoszeniem 
proklamacji. 


Przed natarciem na Almerię. 


Koncentracja wojsk gen. Franco w Maladze 


GIBRALTAR, 23. 3. — Według donie- 


się koncentracja znacznych sił wojsk naro- 
dowych. Ściągniętotu również'i dywizje 
włoskie, oddziały legionistów i dywizje ma- 
rokańskie. Koncentracja ta wskazuje na 


prawdopodobieństwo podjęcia natarcia na 
W Maladze 
oczekują przybycia gen. Queippo de Llano, 
który objąć ma Kierownictwo overacji na 
tym odcinku, 
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PRAGA. STOLICA IMPERIUM 
NIEMIECKIEGO? 
BERLIN, .23, 3. — Korespondent Ag. 
„Interpress” donosi z Berlina, że krążą tam 
słuchy o planowanym wyznaczeniu Pragi 


Europy i nawiązania do tradycji Pragi ja- 
ko stolicy Świętego Cesarstwa Rzymskiego 
narodu. niemieckiego. W myśl tycn wersyj 
rzekome plany przeniesienia stolicy wiel- 
kich Niemiec z Berlina do Wiednia odpa- 


na stolicę „Imperium Niemieckiego”. Ma to | dają jako już nieaktualne. 


być wyrazem przesądzenia sprawy czeskiej 
w odpowiedzi na stanowisko państw za- 
chodnich, które nie uznały, aneksji Czech i 
Moraw, a zarazem zapowiedź zdecydowa- 
nej dalszej ekspansji Niemiec na terenie 


na-współne -posiedzenie-o: godzinie 19.. Po 
dłuższej «naradzie .ustalono tekst traktatu, 
który ma następujące brzmienie: 


TRAKTAT NIEMŁECKO - LITEWSKI 


„Kanclerz Rzeszy i Prezydent Republi- 
ki Litewskiej postanowili uregulować trak 
tatem przywrócenia Rzeszy obszaru kłaj- 
pedzkiego, załatwić nierozstrzygnięte kwe- 
stie między Niemcami a Litwą i utorować 
drogę do przyjaznego współżycia obu na- 
rodów. W tym celu wyznaczono pełnomoc 
ników: Kanclerz Rzeszy p. Joachima Rib- 
bentropa, Prezydent Republiki Litewskiej 
pp. min. spr. zagr. Juozasa Urbszyca i po 
sła w Berlinie Kazysa Skirpę, którzy po 
wymianie swych zdań zdecydowali co na- 
stępuje: 


Art. 1. 


Oddzielony przez traktat wersalski od 
Niemiec obszar kłajpedzki z dniem dzi- 
siejszym zostaje przyłączony z powrotem 
do Rzeszy, 

* AŻ 5 

Litewskie siły wojskowe i policyjne 
opuszczą natychmiast obszar Kłajpedy. Li 
tewskie władze biorą-na siebie odpowie- 


ZWALNIANIE LEKARZY - ŻYDÓW. 

PRAGA, 23. 3. — Władze wydały za- 
rządzenie, polecające zwolnienie z pracy 
wszystkich lekarzy-żydów. 


8 
,dzialność, 'że cały: obszar .pozostawiohy bę- 
dzie w zupełnym: porządku. Obie strony 
wyznaczą komisarzy, którzy obejmą te 
działy, które dotychczas nie zostały jesz- 
cze przekazane dyrektoriatowi. Wszystkie 


inne sprawy gospodarcze i finansowe z0= 
staną uregulowane specjalnymi umowami. 


Art, 3. 

Dla Litwy żośtanie w Kłajpedzie urzą- 
dzona strefa wolnocłowa. Szczegóły zosta- 
ną umówione w aneksie do tego traktatu. 

Art. 4. 

Aby zapewnić przyjazne stosunki mię- 
dzy Niemcami a Litwą obie strony zobo- 
wiązują się zrezygnować z wystąpień zbroj 
nych, ani też nie wspierać wystąpień stron 


trzecich. Traktat natychmiast wchodzi w 
życie. 

Wykonano w niemieckim i litewskim 
języku. 


Berlin, 22 marca 1939 r. 
Ribbentrop, Urbszyc, Skip. 


HIMMLER W KŁAJPEDZIE. 
KAJPEDA, 23.3. — Szef s.s. i policji 


niemieckiej Himmler przybył ub. nocy do 
Kłajpedy. 


zań 


NIEDOSZŁY APEL. 

LONDYN, 23. 3. — „Daily Telegraph" 
twierdzi, że nota niemiecka wobec Kowna 
domagała się m. in. porzucenia przez Li- 
twę wszelkich planów unii z Polską. Na 
skutek tych warunków — wywodzi wspom 
niane pismo — gabinet litewski, który roz- 


Jedyny w swoim rodzaju fitm 
„gangsterski“ na wesoło! 


W r. gt. HANS ALBERS 


Pancernik „Deutschland“, 


ważał apel do Polski, zaniechał tego kroku. 
Dziennik akcentuje, że Rzesza żąda od Li- 
twy specjalnych praw dla mniejszości nie- 
mieckiej w rdzennej Litwie, domaga się 
nadto najwyższego uprzywilejowania han- 
dlowego, 


PRZYJAZD HITLERA. 
KŁAJPEDA, 28. 3. — Dziś o g. 10.30 


z 5 
zawinął do portu w Kłajpedzie pancernik 


„Deutschland“, eskortowany przez ilotylę 
kontrtorpedowców. 


Na pokładzie pancernika przybył kan- 


clerz Hitler. Olbrzymie tłumy zaległy port. 
Oddziały szturmowe i S.S. pod osobistym 


aódnturam Himlera utworzyły szpalec 


_ Momyromisowa obnióka składeń ubezpieczeniowe? C 


- Najbliższe dni przyniosą rozwiązanie. 


„WARSZAWA, 23.3 — W związku ze 
sprawą ustalenia wysokości składek na u- 
bezpieczenia społeczne, dowiadujemy się z 

. miarodajnego źródła, że najbliższe dni przy 
niosą rozwiązanie tego zagadnienia, 

Wobec nacisku sfer przemysłowych, któ 
re domagają się utrzymania dotychczaso= 
wej obniżki, a konieczności dalszego nie 
osłabiania rezerw kapitałowych  ubezpic- 
czeń długoterminowych, rozważane są wnio 
ski kompromisowego załatwienia tej spra- 
wy. 

Mianowicie w ubezpieczeniu emeryta|l- 


t 


nym pracowników umysłowych ma być u- 
trzymana obniżka składek w wysokości 
1 proc. zamiast dotychczasowych 2 proc., 
a w ubezpieczeniu emerytalnym robotni- 
ków ma być zastosowana obniżka 0.5 proc. 
zamiast obecnego 1 proc. 

Jednocześnie z ustaleniem tej kompro- 
misowej formuły projektowane jest wpro- 
wadzenie tak obniżonych składek na prze- 
ciąg dwóch lat, t. j. na czas w jakim mogą 
być zrealizowane zapowiedziane przez mi- 
nistra opieki społecznej reformy i reorganiza 
cje ubezpieczeń społecznych. 


0)0— — 


Bogatsi żydzi wyła uią sie ze strajku. 


Na rynku miesnym mie zmać zastoju | 


WARSZAWA, 28. 3. — 16-dniowy strajk 
powstały na tle proiestu przeciw zakazowi 
uboju rytualnego, przeprowadzany przez 


ludność żydowską, na rynku mięsnyin nie 
spowodował większych zmian. 

Najwięcej poszkodowane są restaura- 
cje żydowskie, z których stała klientela, re- 
krutująca się ze środowiska plutokracji ży- 

*dowskiej, przeniosła się do restauracyj nie 
żydowskich. Również duże straty ponoszą 
jatki i wędliniarnie żydowskie, pilnowane 


t 


"POWROT 


ŁÓDŹ, 23.3. — Zatarg 'w fabryce Izaaka 
Brzezińskiego (Pomorska 98) iaki nieddwno 
wybuchł na t'e żądań o powrotne zatrudnienie 
jednego. _ zwoluionego robotnika — w tych 
dniach zaostrzył się. 

Interweniuiący bowiem na «terenie fabryki 
przedstawiciel związku „Praca”* p. Małolepszy 
natrafił na opór ze strony fabrykanta, który 
jak stwierdza p. M„ wyraził się nawet obra- 
źliwie w stosunku do związku oraz nie pozwo 
lf na odbycie zebrania. 

Jak się dowiadujemy związek  „Praca” li- 
czy się poważnie z ewentualnością wystąpienia 
w tej sprawie na drogę sądową. 


OGÓLNOKRAJOWY ZJAZD DELEGATÓW. 

W dniu 16 kwietnia odbędzie się w 'okalu 
prz” ulicy Żeromskiego 74 ogólnokrajowy ziazd 
delegatów oddziałów związku maistrów fabrycz 
nych w Polsce. Na zjazd przybędą przedstawi- 
ciele 16 oddziałów z terenu poszczegó'nych 0- 
kręgów w Polsce. 

Przedmiotem obrad będą sprawy związkowe 
oraz ogólnopolskiej umowy zbiorowej dla maj- 
strów. 


zy dojdzie dc sprawy sądowej? 
OG 


porny i. bsykasut. 


przez t. zw. „żandarmerię sobotnią”, „Żan-| Po rezoluciach sekcyi oraz rezoluciji gene- 
darmeria“ pikietuje również żydowską pu- |ralnei oddziału — zjazd podeśmie uchwały za- 
bliczność, wchodzącą 'do jatek i wędliniar= | Sadniczej wagi. 


ni chrześcijańskich. Na tym tle miało miej- 
sce Kilka incydentów. 

Spożywanie mięsa dozwolone jest tyl- 
ko chorym na specjalne zezwolenie rabina. 
Na ogół ze środowisk żydowskich 
się skargi na brak solidarności w akcji, z 
której sporo ludzi, zwłaszcza ze ster bo- 
gatszych, wyłamuje się. 


——00)— 


Czy prezydent Kwapiński zrezygnuje ? 
Obrady Cenir. Komisji Klas Zw Zaw. 


" WARSZAWA, 23. 3. — Zbierająca się 
dziś na plenarnym posiedzeniu Centralna 
Komisja Klasowych Związków Zawodo- 
wych wysłucha sprawozdania z działalno- 
ści komisji od września ubiegłego roku, 0- 
raz przeprowadzi dyskusję nad referatem 
sekretarza kómisji, p. Zdanowskiego, oma= 
wiających ogólną sytuację z uwzglednie- 
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niem spraw politycznych, gospodarczych i 
społecznych, 

Prżewodniczyć komisji będzie dotych- 
czasowy przewodniczący, a obecny. prezy- 
dent m. Łodzi, p. Kwapiński. Na tym po- 
siedzenit rozstrzygnie się sprawa czy p. 
Kwapiński nadal pozostanie przewodniczą= 
cym komisji, czy też zrezygnuje, wobec 
czego komisja dokonała by wyboru nowe- 
go przewodniczącego. 


————--1—— 


S-S. „Pułaski” powróci 
w kwietniu do Gdyni 

GDYNIA, 23.3. — Statek „Pułaski“ od 
płynął 18 marca z Buenos Aires do Gdyni, 
Po drodze s.s. „Pułaski“ zawinie do innych 
portów Ameryki Południowej dla zabrania 


dałszych pasażerów i ładunku. Przybycie 


statku do Gdyni jest spodziewane 12 kwie- 
tnia br. 


Krew na kołach torpedy. 


Mloda żona unieszcześliwiła urzędnika skarbowego. 


Z Drohobycza donoszą: 

Na odcinku kolejowym Drohobycz — 
Borysław, na 9 km, rzucił się pod pociąg 
motorowy, zdążający ze Lwowa do Bory- 
sławia 36-letni Tomasz Schabiński, star- 
szy rejestrator Urzędu Skarbowego w Bo- 
rysławiu. Schabiński został przejechany i 
poniósł śmierć na miejscu, przy czym zo- 
Stała zmiażdżona głowa i oderwana lewa 
noga. 

Zaznaczyć należy, że kierownik pocią- 
gu, Władysław Rangel, w ostatniej chwili 
zauważył na torze kolejowym leżącego czło 
wieka, ale nie był już w stanie powstrzy- 
mać pociągu motorowego, a gdyby to t- 
czynił doszłoby niewątpliwie do katastrofy 


MOTOCYKLE 


— okazały się na wszyst= 
kich zawodach wyścigo 
wych jako najs/ybsze 
maszyny sportowe 
Przedstawiciel 


K. BECHTOLD 


Piotrkowska 152 


A 


ZÜNDAPP 


BALSAM EGIPSKI nr. reg. 49, Wcierać przy 
bólach artretycznych i reumatycznych, Ma- 
ginar Edward Gobiec, Sprzedaż Apteki. 
kład Główny, Warszawa, Miodowa 14, 


MAGLE ręczne, motorowe, udoskonalone 
poleca Bolesław Kapczyński, Łódź 9, Sę= 
dziowska 16 (obok Zgierskiej 122). . 


-a> 


SPRZEDAM bardzo tanio magiel w dobrym sta- 
nie. Wiadomość ul. Rokicińska L 54 m. 5. B. 
Wojszczyk. 


ABSOLWENT szkoły handlowej, Polak, młody, 
z ładnym pismem potrzebny do księgowości. 
Oferty z odpisami świadectw i z powołaniem 
się na referencje nadsyłać pocztą: Biuro, Łódź 
3, Wyspiańskiego 3. 


ZA WYROBIENIE jakieikólwiek posady biuro- 
wei dam zł 1000— Oferty do „Kuriera Łódz- 
kiego” pod „P. N^ 


AKWIZYTOR. dobra siła, inteligentny, ruttyno 
wany, zdawca reklamy może się zgłosićy Wol- 
czaąfńska 222, biuro. 


ZAJĄCE, Baranki. Jaja, Świeconki, Bombonier: 
ki, Sękacze, Torty, oraz wszelkie wyroby cze: 
koladowe i cuk'ericze w wielkim wyborze bo 
cenach fabrycznych poleca „Palermo” wł. Kar" 
Lehman, Łódź ul. Główna 49. Hurt = Detal. 


l 


| 


kolejowej o nieobliczalnych skutkach. 
Zwłoki zostały usunięte z toru kolejo- 


PO MAGISTRACIE 

Wczoraj odbyło się w vokalu przy Wodny! 
Rynku 13 posiedzenie międzyzwiązkowej ko- 
misji związków zawodowych sezonówców, na 


słyszy |którym omawiano sprawę układu zbiorowego. 


Ostatecznie zdecydowano się na ustalenie 
trzech zasadniczych postulatów: 25-proc. pod- 
wyżki płac, 6 dni pracy w tygodniu i pełnego 
zatrudnienia całego kontyngentu robotników. 
Związki żądania te uważają za podstawę w 
zbliżających się rokowaniach o układ zbiorowy. 
W tym kierunku też zmierzać bedzie stanowi- 
sko komisji na sobotniei konferenciji u prezyden 
ta Kwapińskiego. Delegacja sezonowców w Za 


"u 


URZĄD WOJEWÓDZE: 


090 


rządzie Miejskim składać się będzie z 12 osób. 

Jak się dowiadujemy w poniedzialek sezo- 
nowcy udadzą się do Urzędu Wojewódzkiego 
gdzie również zwrócą się o poparcie dla -akcji 
w kierunku zawarcia układu zbiorowego. 


AKCJA ŻYDOWSKICH FRYZJERÓW. 

Fryzjerzy żydowscy w Łodzi wystąpili z 
żądaniem unormowańia warunków pracy i pła 
cy oraz zawarcia tytułem próby trzy miesięcz 
nej umowy zbiorowej. Jeśli chodzi o płacę fry 
zjerzy żydowscy domagają się ustalenia płac 
w trzech Kategoriach: 30, 40 i 50 zł tygodnio- 
wo — (dotychczas — 20, 30 i 40 zł). 

W wyniku wspólnej konferencji z cechami 
zgodzono się czękać z dalszą akcią do ponie- 
działku 27 bm, W dniu tym bowiem cech ży- 
dowski odpowie na żądania pracownicze. 

Akcja nie dotyczy zupełnie pracowników 
chrześciian, 


PERTRAKTACJE MAJSTRÓW. 

Akcja, jakę podjął związek majstrów iabry- 
cznych w Łodzi w sprawie uzupełnienia istnie 
jącego układu zbiorowego dla tzw, deseniato= 
rów — prowadzona jest w dalszym ciągu. Zwią 
zkowi chodzi w tym względzie o tregwowanie 
stawek płac. Dotychczas prowadzone pertrak- 
tacie na terenie inspekcji pracy nie dały rezul- 
atu. Na skutek zabiegów związku zawodowe- 
o najbliższa konferencja w tej sprawie odbę= 
dzie się w ciągu najbliższych 10 dni. Proponó= 
wany przez majstrów deseniatorów układ do- 
tyczy 15 zakładów tej branży na terenie okrę- 
gu. 


OGÓLNE ZEBRANIE PRACOWNIKÓW ELEK- 
1 TROWNI. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się ogólne ze- 
branie pracowników elektrowni łódzkiej, Poza 
sprawami organizacyjnymi warunków płacy do 
datków i gratylikacyj zebranie poświęcone bę- 
dzie kwestii zbiórki pracowników na F.O.N. 


Czy dojdzie do strajku pracowników 
Banku Udziałowcśo w Pabianicach e? 


ŁÓDŹ, 23.3: -— Donosiliśmy o załargu w 
Banku Udziałowym w Pabianicach, gdzie dy= 
rekcja zwolniła pracowników — członków de= 
legacji biorącej udział w rokowaniach o zawar 
cie umowy i podwyżkę płac ogółu personelu 
banku. 

W tej sprawie odbyła się wczoraj konfe- 
rencja w inspekcji pracy w Pabianicach przy 
udziale pp. Ebenrittera i Walsa — z ramienia 
dyrekcii Banku oraz przedstawicieli związku 


Pusużer wypudł z pociągu 
na odcinku Rogów — Płyćwia. 


ŁÓDŹ, 23.3. — Na odcinku kolejowym 
' Rogów —. Płyćwia wydarzył się. wstrząsa- 
jący wypadek, który cudem tylko nie zakóń 
czył się śmiertelnie. Oto z jadącego W kić 
runku Warszawy pociągu osobowego wśród 
nieustalonych okoliczności wypadł pasażer, 
22-letni Stanisław Gaworzyński, zamieszka 
ły we wsi Paprotnia, gm. Lubanie, pow. 
rawskiego. 


Pociąg zatrzymano i pośpieszono na ra 
tunek nieszczęśliwemu. Jak się okazało 
wieśniak doznał wskutek wypadku ogól- 
nych ciężkich obrażeń całego ciała. Prze- 
wieziono go do szpitala w Łodzi. Stan Ga- 


wego i pozostawione do dyspozycji władz| wotzyńskiego nie budzi jednak obaw. 


sądowych. Denat popełnił samobójstwo naj 
prawdopodobniej z powodu złego pożycia 
małżeńskiego, $.p. Schabiński ożenił się nie 
dawno z 21-letnią Strokowską z Borysła- 
wia, którą bardzo kochał, ta jednak nie od- 
wzajemniała mu się i porzuciła go, co do- 
prowadziło niewątpliwie do tragedii, = 
Ś.p. Schabiński był uważany za wzorowe- 
go urzędnika, toteż śmierć jego wywotała 
wśród kolegów i mieszkańców Zagłębia 
Naftowego przygnębiające wrażenie, 


ŻYCIE PABIANIC 
Gdzie się podziało 25 zł 


Skarbonka poć podus:zą, 


Stały mieszkaniec Pabianic — Krakowski 
Wawrzyniec (ul. Mielczarskiego 14) miał 
zwyczaj chowania posiadanych pieniędzy pod 
poduszkę przed położeniem się na spoczynek 
nocny do łóżka, Jakież było jego ździwienie 
| przerażenie, gdy rankiem ostatniego dnia 
schówanych pod poduszkę 25 złotych nie zna 
lazł na swoim miejscu, Prszkodówany po- 
skarżył się niezwłocznie policji, która poszu- 
kuje sprawcy tajemniczej kradzieży, 


CO KRADNĄ? 

j Józefie, zamieszkałej w Pabianicach 
przy U. Karolewskiej 64 nieznani sprawcy 
skradli z zamkniętej komórki kilkanaście 
sztuk drobiu łącznej wartości 85 złotych, 

= Z gołębnika należącego do Górskiego 


9 


Mei 


Józ 


nionego, 
— Dö mieszkania 


ności domowników dostali się złodzieje, któ- 
rzy drzwi wejściowe ótworzyli 


dnąc 2 nowe garnitury wartości około trzystu! dowych. 
| złotych. Niezauważeni przez nikogo złodzieje * 


oddalili się z łupem w nieznanym kierunku. 


WYMUSZANIE PIENIĘDZY. 


Morzyszek Feliks z ul, Łakowej 43 doniósł 


władzom bezpieczeństwa publicznego. Ż6 nie 
jak: Stanisławski Edward, zamieszkały przy 
ul. Limanowskiowe 14 wvinusżał od Miego 
pieniadze na wódkę, 

Prdobnez»v przesiepstwa dopuści się nie 
jaki Muszka, mieszkaniec pobliskiej wsi 


Bychlewa, Wymieniony domagał się pienię= 


ce Pabianickiej, Gdy Bajerke odmówił żąda- 
| niom napastnika ten za to pobił go dotkliwie 
po głowie, 
olicja prowadzi 
; dzenie, 


BóJKi I ZAKŁÓCENIA SPOKOJU, 
Kosiński Jan, zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Brzezińskiej 81 przyjechał okazyjnie do 


w tej sprawie docho- 


baike z przechodniami, czym zakłócił spokój 
publiczny, 

— Bidziński Sylwian (ul. Barucha 22) ża- 
trzymany został przez władze za zakłócenie 
spokoju w stanie nietrzeźwym. 

Za to samo zatrzymani zostali: Kołodziej 
, Konstanty (Karniszewskiego 26), Górny |an 
iz ul, Traugutta 12 1 inni 
— Filipiński Leon. zamieszkały przy ulicy 


bankowców: z prezesem posłem Milewskim i 
wicepreż. Stolarskim na cze'e. 

Przedstawiciele banku oświadczyli, że pod- 
trzymuiją uchwałę zarządu, odrzucającą Wszy- 
stkie postulaty pracowników w kierunku zawar 
cia umowy zbiorowej i podwyżki płac. Zwolnie 
ni pracownicy nie będą przyjęci. 
| W odpowiedzi na to poseł Milewski złożył 
oświadczenie, wyrażające protest przeciwko. po 
gwałceniu przez Bańk ustawowych uprawnień 
pracowników do zawierania układów  zbioro- 
wych i realizowania prawa zrzeszania się. Da 
lej pos. Mi'ewski zapowiedział proklamowanie 
PORÓW rzucając całą odpowiedzialność na 
ank, 


| 


| 


Fouga my erel qassis te tłoczni. E A 
Aresziowunie dwu 


Nr 82 


z„aarzeniai wypadki 


(—) Islandia odrzuciła żądanie Niemiec przyzna: 
nia bazy lotniczej na tej wyspie. zę 

(—) W londyńskich kołach politycznych twier- 
dzą, że Niemcy postawią, Litwinom również żądania 
natury, ekonomicznej i starać się będą o całkowite 
uzależnienie Litwy od Berlina. 
| (2) Min. Urbszys wręczył pósłowi Rzeszy `w 
l Kownie notę, w której zaznacza, że Litwa ustąpiła 
pod grożbą akcji zbrojnej Niemiec. 

(—) Kanclerz Hitler opuścił dziś Berlin, by udać 
się do Kłajpedy. W Świnoujściu kanclerz wsiadł na 
pokład parcernika „Deutschland“ i przybędzie do 
| Klajpedy drogą morską. Wkroczy on do Kłajpedy 
(na czele wojsk. 

Wczoraj formacje policji i służby ochronnej SA 
w Kłajpedzie obsadziły urzędy państwowe, a więc: 
pocztę, port i radiostację. Gubernator litewski prze. 
kazał władzę wykonawczą dyrektoriarowi kłajpedz- 
kiemu. Wojska litewskie ewakuowały już miasto. 
— wywiera na Europę bardzo zły wpływ. 

j (—) Redaktor naczelny „Słowa* wileńskiego — 
St, Mackiewics, został osadzony w Berezie Kartu. 
skiej za atuki na rząd. 

(—) Kuria Biskupia w Łodzi zaprzeczyła kale- 
gorycznic pogłoskom o wysuniętych kandydaturach 
na stolec arcybiskupi w Warszawie. 


(—) Rząd rumuński ogłosił komunikat, w któ. 
rym przyznaje, że w Rumunii została przeprowadzo. 
na częściowa mobilizacja, która potrwa do czasu wy 
jaśnienia sytuacji w Europie. 

Pogłoski o ewentualnej pomocy Wielkiej Bry- 
tanii dla Rumunii nie zostały oficjalnie potwier. 
dzone. 

(—) Wiceminister W. Brytanii, Hudson, opuścił 
Warszawę udając się z delegacją do Moskwy. 

(—) Prezes Raty Ministrów gen. Sławoj . Skład. 
kowski zatwierdził awanse w państwowej służbie cy- 
wilnej w ilości ponad 35 000 funkcjonariuszów pań. 
stwowych. 

(—) Gen. Gamelin rozpoczął inspekcję granicy 
francusko « niemieckiej. 

(—) Wczoraj pęezydent Lebrun przyjmował kró. 
la Jerzego VI w ambasadzie francuskiej. 


(—) Korespondent dyplomatyczny „News Chro- 
nicle“, Vernon Bartolett, twierdzi, że W. Brytania 
wykazuje znown wahania, o ile chodzi o przyjęcie 
wyraźnej i stonowczej polityki, to — zdaniem Barto. 


(—) Pracownicy elektrowni zażądali zwolnienia 
buchaltera Pawła Reszke za wypowiedzenie przezeń 
słów, które dotknęty Polaków, 


(=) Komitet budowy Uczelni Lekarskiej zaprze 
cza wiadomościom prasy warszawskiej, jakoby ta 
budowa miała zostać zaniechann, 

Wiosną ma nastąpić założenie kamienia węgiel 
nego gmachu, 

(—) Sąd Okręgowy w Łodzi orzekł zabezpiecze. 
nie sumy 600.000 złotych, przyznenych orzeczeniem 
sądu polubownego konsulowi M. Konowj na mają: 
tku jego ojca p. O. Kona. 


(=) Komisja finansowo . budżetowa Rady Mej: 
skiej w Łodzi kończy już prace nad preliminarzem 
budeżtowym Żarządu Miejskiego na rok 1939/40. 
Odbędzie się jeszcze tylko jedno posiedzenie w 50« 
bote bieżęrego tygodnia. 

W związku a tym prezydium Zarządu Miejskie: 
go wyznaczyło już terminy posiedzeń Rady Miej. 
skiej dla uchwalenia przygotowimego przez komisję 
finensowo - budżetową projektu budżetu. 
Posiedzenia te odbędą się w nadchodzącym ty- 
godniu: w poniedziałek, wtorek, środę i czwartek 
oraz w te same dni następnego tygodnia. 


BP WZGL, 


mężczyzn 


PÓFORAKI NY 6 


po tagicznym Ssirzaie, MER 
ŁÓDŹ, 23. 3. — Wczoraj donosiliśmy | które przesłuchano, | 


dzy od Bajerke Adolfa, zamieszkałego w Gór. | 


Pabianic i tu na pl, Dąbrowskiego wywciał | 


lo tragicznym postrzeleniu w Nowym Zło- 
tnie Władysława Kaźmierskiego, który w 
krótkim czasie po tym zmarł naskutek zna- 
cznego wylewu krwi. W wyniku wszczęte- 
go dóchodżenia zatrzymano dwie osoby, 


= 


l I 


ŁÓDŹ, 23. 3. —T. zw. „Dzikie“ budowni- 
;,ctwo byłę do niedawna plagą zwłaszcza 
miast prowincjonalnych. Ostatni jednak w 
į związku ze znanym okólnikiem premiera o 
uporządkowanie osiedli władze saimorządo- 
we i administracji ogólnej zwróciły na to 
baczniejszą uwagę i ścigają i karzą surowe 
winnych „dzikiego budownictwa, Wczoraj 
np. referat karno-administracyjny Starostwa 
Powiatowego Łódzkiego ukata zą samowo|- 
ną przebudowę budynku właściciela Fircha 
Roberta na 100 zł, grzywny oraz wykonawc 
przebudowy majstra Kubickiego Jana na 5 
zł. grzywny. baj ukarani mieszkają w 
Rzgowie. 


Surowy wymiar kary został zastosowany 
również wobec niepoprawnego rzeźnika w 
Wiskitnie Rüčhheima Emanuela, u którego 
dwukrotnie stwierdzono potajemny ubój, 
pierwszym wypadku skazano go na 150 zł, 
grzywny zaś w drugim na 500 zł. grzywny. 
„, Lisowskiego Adama zam. w Hucie Wie 
ślickiej skazano znowu za nielegalny ubój na 
50 zł. grzywny. i | 

Referat kaniy razpatrywał również około 
Wa: spraw za szkodnmictwo leśne. Na uwagę 
AEE TYKKEEIWOWE GA ZUSĘ | 

» 


YCIE ZGIERZA 
<hłop.ec pod samochodem. 


| Wczoraj na ul. Pierackiego liczni przechodnie 


Syaa $.8 neprzerwanie az 


omijanie przepisów, 


efa przy ul. Targawej 32 skradziono, 4 
gołębie pocztowe na szkodę wyżej wymie- 


„prywatnego Romana 
Kraja przy ul, Konópnej 20 w czasie nieobec= 


wytrychem. 
Złoczyńcy splądrowali całe mieszkanie, kra-| osądzono w 


Żwirki 80 i Kania józef z ul, Konopnickiej byli świadkami mrożącego krew w żyłach wypadku. 

pobili się na ulicy. Bijących się wrogów roz- Oto jadący ao znaczną szybkością samochód najechał 

dzielła policja, pociągając ich do odpowie- przebiegającego przez jezdnię małego chłopii. — 

dzialności karnej. Skutki okazały się tragiozne. Na jezdni leżał w kæ 

łuży krwi, zabłocony, w podartym nbranku chłopiec. 

USIŁOWANIE KRADZIEŻY, Z trudem przeniesiono go do. znajdującego się w 

Blich Stanisław (Pólna 53) | Popławski pobliżu gabinetu dra R. Sołoniewicza, który stwier- 

Józef (Żwirki 6) zatrzymani z 
gdy usiłowali skraść rower. 


Obu ptaszków; nych głowy oraz złamania prawego uda. Natychmiast 
areszcie do dyspozycji władz są- 


| lekarz zastosował środki zapobiegawcze oraz opa- 


ostali w chwili ah oprócz ogólnych potłuczeń, szereg ran tHuczo: | 


PRACA W NIEDZIELĘ. , 
Pociągnięto do surowej rripowiedzialno- 
|é karnej wiąściciela zakładu krawieckiego 
Icka Hersza Alembika (Moniuszki 27) za 
| zmitsżzanie do pracy w niedzielę praktykanta 
krąwleckiegó-chrześcijanina, 


PARIANICKI PORADNIK KINOWY. 
Oświatówe przy ul. Gdańskiej „Biały 


| murzyn“ wg. powieści Bałuckiego, 


trzył rany, przewożąc go do szpitala Anny „ Marii 
w Łodzi. 


Stan chorego jest bardzo poważny, dzięki jednak 
zostosowimia natychmiastowej pomocy, uda się go 
ufrzynać przy życiu. 

Niestczęśliwym poszkodowanym okazał się sie: 
dmioletni Kałoda Stanisław, zamieszkały w Żgierzu 
przy hl, Pierackiego 28. 

Kierowcę samochodu, Trzaskę Tadeusza, zim, 
w Łodzi przy ul. Limanowskiego 35, zatezymuno 1 
e=udzono w areszcie. Policja prowadzi dochoyenie 


| 


iw nelu ustalenia kto ponosi wipe wymidku, 4 


au 


W rezultacie — jedna z zatrzymanych 
|osób przyznała się do oddania strzału do 
| Kaźmierskiego. Jest nia 26-letni Szczepan 
' Fisiak, mieszkaniec Nowego Złotna. Dalsze 
dochodzenie trwa, 

000- — 
w 


JĄ 17 


j 


ke 


zasługują specjalnie 2 sprawy, „Bohaterami“ 
pierwszej są Chybowski Bronisław lat-23 i 
Stasia Adam lat 34, zam. obaj w Łodzi piży 
ul, Giuchej 4. W okresie Bożego Narodzenia 
ścięli oni w lesie nadleśnciwa Molenda aż 
20 choinek, za co wczoraj ukarani zostali 
każdy po 7 dni bezwzgiędnego aresztu i po 
87 zł. odszkodowania na rzecz nadleśnictwa. 

W lesie Łagiewniki skradł znowu 15 sztuk 
choinek Stoczyński Kazimierz, lat 47, zam. w 
Łodzi przy ul. Abramowskiego 5. Referat 
Ikarny Starostwa skazał gą na 7 dni aresztu 
oraz na zapłacenie odszkodowania admini- 
stracji lasów w wysokości zł. 30, 


MISCA EES SEAT PO "TRACA RIKI 


Í 
Kobieta ofiurą tuksówki. 
Kronika Pegetewia :'atuntowego 

ŁÓDŹ, 28, 8, — Wczoraj na szosie Zgler- 
skiej 50-letnia Helena Majdańska zam. w Ło- 
dzi przy ul. Krzyżowej 16 zóstała najechana 
przez taksówkę, odnosząc prócz ogólnych po- 
tłuczeń szeteg urazów wewnętrznych, Lekarz 
pogotowia miejskiego: po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiózł Majdańską w stanie ciężkim 
do Szpitala św. Jóżeta, 

— Dziś rano w fabryce . sttszarmi Warckieżo 
przy ul. Limanowskiego: 131, robotnik Matusiak. Wł, 
zam. przy ul. Kruszwickiej 9, został uderzońy przez 
maszynę w głowę i odniósł dwie runy. Lekórz po- 
potowia P.C.K. udzielił mu pierwszej pomocy, prze- 
wożąc go w stanie zadowałającym do domn. 


POŻAR W FIRMIE ROZEN I WIŚLICKI. 

ŁÓDŹ, 23. 3. — Dziś około g. 6 rano wybuchł 
pożar w zakładach przemysłu włókienniczego firmy 
Rozen i Wiślicki, Na miejsce udały się 7 i 9 pluto. 
ny straży ogniowej, które niozwłocznie przystąpiły 
do akcji. 

Jak się okazało, pożar powstał od iskry w ma. 
szynie na oddziale szarparni. 

W krótkim czasie straży udało się ogień złoka. 
lizować, Straty mieznaczme, 


Ułarczki wiosny z zimą. 
St'n . ogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ 23. 3. — Dziś rano temperatura 
w śródmieściu wynosiła 1 stopień powyżel 
zera, Najniższa temperatura nocy ubiegicj 
wynosiła 4 stopnie poniżej zera, Ciśnienie 
atmosferyczne 741 milimetrów bez zmian. 
Słabe wiatry połuduiowę, 


HOLENDERSKI POKOST SUMATRY 


ZYCIE NA KREDYT 


nominalnego władcy Malaiów. 


m m 


Medan, w marcu. 

Holenderski zwyczaj jeżdżenia na ro- 
werach przyjął się w stolicy ich kolonii na 
Sumatrze, Medan. Kto nie ma roweru uży= 
wa dlą lokomocji malutkich wózków, za- 
przężonych w małego konika. W bryczu- 
szcze takiej mieszczą się tylko dwie osoby, 
a kucyk biegnący między dwoma dyszlami 
ma zawieszony na szyi dzwonek, nie o 
wiele większy od dzwonków rowerowych. 
Te dzwonki tworzą regularny i rytmiczny 
element dzwonkowej symfonii, na tle któ- 
rej uwydatnia się okolicznościowe dzwonie- 
nie pojedyńczych cyklistów. 

Wśród jadących w jedną stronę zwar- 
tych szeregów ludzi na wózkach į rowe- 
rach, widać tu i ówdzie Małajczyków, pcaa 
jących przed sobą, również na dwukółce 
skrzynki napełnione butelkami różnokolo- 
rowych napojów chłodzących. Także oni 
posługują się dzwonkami 
dzwonkami o dźwięku nieco głębszym. 


Samym środkiem jezdni suną od czasu ciężkich czasach? A co będzie, gdy sułtan 


do czasu wielkie wozy ciężarowe, zaprzę- 
żone w ciężkie, leniwe woły. Suną zwolna, 
krok za krokiem, zatrzymując się na kwa- 
dranse całe przy każdym skrzyżowaniu 
ulic. Na tęgich karkach wiszą spore dzwon 
ki z miedzianej blachy, które odzywają się 
zrzadka i poważnie — przy każdym powol- 
nym, tropikalnie ociężałym kroku wołów. ! 

Tak to wita nas po raz pierwszy Su-' 
matra dźwiękiem tysiąca dzwonków i dzwo 
neczków na ulicach Medanu. | 

Królowie sumatryjscy noszą tytuł sułta- 
nów. Król Medanu, którego pałac znajduje 
się za miastem, jest wyznawcą Mahometa. 
Posiada on 33 automobile co najmniej tyleż 
żon i własny meczet. Codziennie pod wie- 
czór wychodzi muezin na szczyt wysokie- 
go, cieńkiego minaretu i wzywa wiernych 


| 


RYSZARD BRAUN 


sygnałowymi, | 


do modlitwy. Wówczas król ukazuje się w 
jednych ze swych aut i jedzie do meczetu, 
jakkolwiek ten oddałony jest od pałacu za 
ledwie o kilkadziesiąt kroków. Straż przy- 
boczna prezentuje swoją zardzewiałą, cięż- 
ką broń, z przed stu laty, a król swoje auto 
najnowszego modelu. 

Król idzie za postępem czasu, Ojciec je- 
go miał słabość do białych koni, a on lu- 
buje się w samochodach. 

Stoję w magazynie znajomego kupca, 
gdy nagle wchodzi elegancki pan. Bruna- 
tna skóra, ale strój europejski. Za nim tę- 
gie chłopisko w jakimś uniformie — jeden 
z członków gwardii przybocznej. Mój zna- 
jomy nie spieszy wcale na spotkanie do- 
stojnego gościa. To sułtan — szepce do 
mnie z uśmiechem, ale do sułtana wcale mu 
nie pilno. Co z tego, że dużo kupuje, kie- 
dy wszystko bierze na kredyt, a ani grosza 
gotówki nie można odeń wydostać. [ak dłu- 
go można dawać na kredyt w dzisiejszych 


całkiem zbankrutuje i w ogóle nic nie za- 
płaci? 

Król każe sobie pokazać jedwabne sza= 
le. Wybiera parę białych szali. Kupiec pod- 
suwa mu jakiś papier do podpisania — ra- 
chunek, Sułtan nie pyta o cenę 1 wcale się 
na cyfrę nie patrzy. Kto bierze na kredyt, 
temu nie wypada się targować!... 

l cokolwiek zawstydzony — z królew- 
skim uśmiechem na ustaca — opuszcza 
sklep, a za nim jego straż honorowa. Idzie 
zapewne uradować swym podarkiem znu- 
dzone serce jednej ze swych 33 dam, lub 
też zaleca się już do 34-©j... 

— Zupełnie bez widoków na zapłatę, 
nie dawałbym mu jednak towarów, mimo 
wszystko tłumaczy się europejski kupiec. 
Od czasu do czasu wyciąga go rząd ho- 
lenderski ze stanu ciągłego bankructwa. 
Rząd trzyma go dla prestiżu i musi od cza- 
su do czasu prestiż ten podtrzymywać więk 
szym zasiłkiem pieniężnym. 


000—— 


z największych 


P K O jest największą instytucją 


oszczędnościową w Polsce i jedną 


w Europie. 


Kosztowna drog 


Przesunięte łożysko rzeki. 


W Pottsville (U. $. A.) wykończono 
4-milową drogę, najkosztowniejszą, jaką 
kiedykolwiek zbudowano w historii stanu 
Pennsylvania, Kilka tysięcy 


pracowało przez trzy lata przy tym projek= 
cie, przedstawiającym koszt okrągłego. mi- 


— Niestety — oponował mąż agentki. — Moja żona 


liona dolarów. W trzech miejscach przesu- 


nięto łożysko rzeki Schuylkill, a na całej | 


przestrzeni 4-milowej musiano wysadzać 


robotników | dynamitem skały, dla skrócenia odległości 
pomiędzy Filadelfia, a zagłębiem twardego 


węgla w Pennsylvanii. 


przez młodzież tragicznej miejscowości. Codzienna pocz- 


Dwie żony bezrobotnego 


mieszkały z mężem pod jednym dachem 


Angielska prasa podaje sprawozdania z 
niezwykłego procesu w Gloucester. Jako 
oskarżony występował 38-letni James Char 
les Andow, któremu zarzucano bigamię. 

Andow jest bezrobotnym murarzem. W 
ostatnich czasach utrzymywał się wyłącz- 
nie z zasiłków wypłacanych mu jako bezro- 
botnemu, Ta właśnie okoliczność zaprowa- 
dziła go przed sąd, gdyż komisja, która 
sprawdzała warunki życia bezrobotnych, 
odwiedziła jego mieszkanie, które zajmo- 
wał we własnym domku na przedmieściu i 
zastała tam, oprócz Andowa, jego żony i 
pięciorga dzieci, jeszcze jedną kobietę z 
i dzieckiem, 5-letnim chłopczykiem, który do 
Andowa mówił „tata“. Zaintrygowana tym 
komisja wszczęła śledztwo, przy czym oka- 
zało się, że Andow mając już żonę i czwore 
dzieci, poznał inną kobietę, przez pewien 


czas utrzymywał stosiinek z nią w tajemni-: 


| 


Dwumotorowy bombowiec „Lockheed 212“ który osiąga szybkość 400 kilometrów na j 
jest najnowszym nabytkiem amerykańskiej floty 
powietrznej. RYS? Fietz aS" 


godzinę i zabierą 3500 kg bomb 


Pogawędka 


cy przed żoną, wreszcie przyznał się do 
wszystkiego i za zgodą żony wziął ślub ze 
swą kochanką, wprowadził ją do swego do- 
mu i teraz przebywa ona tam stale, w naj- 
lepszej zgodzie z żoną Andowa. j 
Na rozprawę sądową przybyła jedna i 
druga żona Andowa obie oświadczyły, że 
nie mają doń żadnej pretensji, gdyż An- 
dow był wzorowym mężem i życie układa- 
ło im się spokojnie i harmonijnie, w prze= 
ciągu kilku lat. | 


Pomimo to, Andow został skazany na | 
dwa lata więzienia z zawieszeniem. Równo= 


cześnie sąd nakazał, aby druga żona Ando- 


wa, z którą Ślub nie ma żadnego prawnego | 


znaczenia, wyprowadziła się z jaco domu. 


Przeziębienie 
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ar ASEJ RIN 


i 


była rozpoczęta. 


Chłopiec skonstato- 


HURAGAN 
W SERCU 
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Niemieccy żołnierze 


w towarzystwie czeskich dziew- 
czat w Igławie. 


po ślubie wycofała się z pracy śledczej. Państwo pozwo- 


lą, że się przedstawię — jestem Wrendel. 

— Okuń. 

— Kalinowski. 

— Tak... tak.. rozumiem — wzdychała hrabina i fala 
łez zalewaia jej starannie wymalowaną twarz. — Rozu- 


miem — powtarzała — pani przyjechała na Wystawę. Na 
zabawę, a my tu pani głowę absorbujemy naszymi zmart- 
wieniami. 

Pani Kalinowska, pomimo nieszczęścia chciała być 
w dalszym ciągu taktowna i pełna dobrych form. Jej głos 
łagodny i cierpiący trafiał jednak lepiej od natarczywych 
nalegań i agentka z nagła zmieniła zamiar. 

— Proszę nie posądzać mnie o tak wielki egoizm. Na 
obczyźnie tym więcej obowiązuje pomoc w nieszczęści:. 
Uważam, że nam nie wolno odmawiać pomocy. Mój mąż 
na miesiąc wyjeżdża do Londynu — przez ten czas więc 
postaram się państwu dopomóc w poszukiwaniach. 

— Ale pani to naprawdę jest morowa kobieta! — wy- 
krzyknął z nagła stojący obok student. — Jestem Marek 
Prawdzic. Kolega Ewuni. Ja pani wszystko opowiem 
o kupcu Muguet i o... 

Przerwała mu, zapisując coś ołówkiem na kartce pa- 
pieru. 

— Z chęcią posłucham jutro, w moim numerze hote- 
lowym — oto adres. Ale mam wrażenie, że sprawa Kir- 
choffa i Kalinowskiej nie ma nic wspólnego z kupcem 
Muguet. 

Hrabina zdumionym spojrzeniem obrzuciła agentkę. 

— Więc pan: wie już o wszystkim? Skąd? W jaki 
sposób? 

Biednej kobiecie zdawało się w tej chwili, że ma do 
czynienia z niesamowitą osobowością jasnowidzącej. Po- 
wtarzała więc w kółko: 

— Więc pani wie już o wszystkim? W jaki sposób? 

— W bardzo prosty — odpowiedziała. — Z gazetv 
niemieckiej, którą czytałam w wagonie. 


SAMOCHÓD ZE ZGASZONYM ŚWIATŁEM. 


Według planu, zbiorowa wycieczka akademicka mia- 
ła spędzić trzy tygodnie we Francji, trzy tygodnie w Szwa) 
carii i dwa tygodnie w Anglii. Za kilka dni więc odjeżdża- 
no z Wersalu. Rodzice studentów, zaniepokojeni dziwnym 
zaginięciem Niemca i Polki — cieszyli się z opuszczenia 


ta przynosiła listy z przestrogami, ostrzeżeniami i poucze- 
niami na przyszłość. Matki prosiły o najdalej idącą ostro- 
żność w postępowaniu, radziły nie oddalać się od groma- 
dy i nie zawierać znajomości. Mała Turczynka śmiała się, 
że dostała od swoich przestrogi niczym Czerwony Kaptu- 
rek, wybierający się do babci z koszykiem  wiktuałów. 
Jej powiedzenie przyjęto jednak za mamy dowcip. Cała 
młodzież wstrząśnięta była do głębi porwaniem Ewy 
i Johanna i nie miała zamiaru tym razem bagatelizować 
„nudnych rad swoich staruszków“. W grupie wystraszo- 
nych studentów wyjątek stanowili Marek i George. 


Ci chcieli ofiarować swoje usługi polskiej agentze 
śledczej, porzucając projekt wyjazdu do Szwajcarii. 


W tym celu, jeden z nich punktualnie o 11-ej stawił się 
na rozkazy pani Wrendlowej-Kamińskiej, a drugi, wyna- 
jąwszy rower, puścił się w wędrówkę po najdalej poło- 
żonych uliczkach Wersalu, w celu odnalezienia tajemni- 
czego barona de Langle. 

Niestety, mijały kwadranse i godziny, a systematycz- 
nie prowadzone poszukiwania nie doprowadzały do skut- 
ku. Co dziwniejsze, w tak małej, jak Wersal, mieścinie, 
nie umiano nic powiedzieć o człowieku tego nazwiska. 
Nie znano go. 

Georges Lamolet nie zrażał się przeciwnościami, ko- 
łując po krętych uliczkach, zaglądając poprzez żywopłoty 
i zapytując tych i owych o informacje. Jego biała koszula 


od dawna już poszarzała od sierpniowego upału i drogo- * 


wego kurzu, kiedy wreszcie, gdzieś, na krańcach miaste- 
czka, pod samym lasem, spotkał człowieka, który mu dał 
informacje. +19 

Był to wysoki mężczyzna, o wydatnych rysach, przy- 
pominających portrety Ludwika XVI. Nos okazały i bar- 
dzo charakterystyczny zdobił twarz, wygoloną starannie. 
Gdyby nie zakasane do łokcia rękawy i wyświecone spo- 
dnie — George byłby skłonny zaliczyć *go do kategorii 
ludzi wytwornych. Sposób mówienia owego człowieka 
był jednak równie wulgarny, jak krój wytartych spodni. 

Kiedy Georges podjechał do niezamieszkałej, stoją- 
cej pustką willi, na skraju lasu — nieznajomy właśnie 
przymocowywał do furtki kartkę z napisem: „Do wynaję- 
cia. Informacje u Mr Turnera. Vizoflay 82 Avenue 
Gangć'". 

Georges zeskoczył z roweru i przytrzymując kier- 
wnicę jedną ręką — drugą obtarł pot z czoła. 

— Uff, gorąco — zagadnął nieznajomege 

— Trzydzieści pięć. stopni w cieniu. 
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wawszy natężenie upału — poczuł się tym bardziej, zmę< 
czony i wyczerpany. Przysiadł więc w rowie przydrożnym, 
zapalając papierosa. Jego rower, oparty o mur ogródo- 
wy, zdawał się odpoczywać również. z 


— l cóż to pan na taki upał jeżdzi na spacery? — -do- 


pytywał nieznajomy. Jego ręce starannie przymocowywa= 
ły ogłoszenie do dębowej furtki, zamkniętej na żelaztą 
antabę, z 
George'owi ten człowiek wydał się znajomy. 
Jego piękne, zielonkawe oczy, cienkie brwi i pełne, 
zmysłowe usta przypominały mu kogoś, Postanowił. więc. 
za wszelką cenę uprzytomnić sobie kiedy go widzia” | 
i w jakich okolicznościach. VERE | 
W tym celu rozpoczął rozmowę. 
— Szukam willi w której mieszka baron de Langle: 
Ale nie wywołało to żadnego efektu, Nieznajomy. nie 
odpowiadał, podnosząc z przydrożnej trawy marynarkę. 
— Pan odchodzi? — zaniepokoił się student = 
Tak. Wracam do siebie, Do Vizoflay. i 
Ach, więc to pan jest panem Turnerem. da 
Turnerem? Dlaczego Turnerem? DE 
Kurcz niezadowolenia wykrzywił rysy człowieka, 
a brązowa, opalona ręka zagłębiła się szybkim sachem 
w kieszeni od spodni. fS. 
— Ależ, on się przestraszył — pomyślał zdumiony. 
George i zaraz postanowił, iż tego przestrachu nie widzi. 
Roześmiał się nawet. | 
— Ano, wyczytałem nazwisko na ogłoszeniu, które 
pan przybijał do drzwi. „A 
Wyraz niefrasobliwego zadowolenia powrócił ną twarz 
nieznajomego i coś, jak uśmiech sympatii, 
go pełne usta. 
— Jeżeli pan pozwoli, to pójdę razem z panem do Vi- 
zoflay — postanowił naraz student, podnosząc się. Jestem 


pewny — dodał — że pan mnie poinformuje, 
szukać tego barona. 


R 


rozszerzył je- 


gdzie mam 


George udawał, że nie widzi, jak ręka nieznajomego 
raptownie kurczyła się i rozprężała. Ręka nieduża, faso 
wa i bardzo starannie utrzymana, 

Długą chwilę szli razem, jeden obok drugiego, "roż- 
dzieleni rowerem, prowadzonym przez studenta. Wresz- 
cie nieznajomy mruknął: 

— A ma cóż panu potrzebny jest ten wstrętny sknera 
wyzyskujący służbę i gromądzący kapitały po bankach? - 


— Podejrzewam go o wiele gorszych rzeczy, niż 
skąpstwo “R | 


| 
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Życie Warszawy w kilku wierszach 


_„ Akcję kulturalno - oświatową, połączo- 
1ą z dożywianiem, prowadzi Stołeczny Ko- 
mitet Pomocy Bezrobotnym na terenie 101 
świetlic, należących do różnych organiza- 
cyj społecznych. Uczęszcza do nich obecnie 
około 11 000 młodzieży i dorosłych bezro- 
botnych. Ww wymienionych świetlicach, sta 
raniem komitetu zorganizowano 24 kursy 
zawodowo - dokształcające, przeszkolenio- 
we, handlowe, gospodarstwa domowego, 
bieliźniarskie i trykotarskie. W ciągu ubie- 
glego miesiąca komitet wyasygnował kre- 
y na uzupełnienie istniejących przy świe | 
tiicach bibliotek i rozdał stałym ich bywal- 
com około 3000 bieży teatralnych. 
* 
Budowa EPEAN CiD pawilonu wystawo 
wego Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Warszawie przy ul. Wiejskiej jest już na 
ukończeniu, W związku z tym w pełnym to= 
ku są przygotowania do pierwszej wystawy 
d dydaktyczno - propagandowej, która znaj- 
dzie pomieszczenie w nowym gmachu w ra- 
nach wystawy „Nowoczesny sklep detali- 
czny”. 
s x 
e Muzeum Narodowe w Warszawie wzbo 
gaci się o piękne i bogate zbiory zmarłego 
hiedawno znanego przemysłowca łódzkie- 
po śp. Grohmana, Zmarły przemysłowiec 
zapisał Muzeum Narodowemu piękną gale- 
rię obrazów najprzedniejszych mistrzów 
polskich i zagranicznych oraz szereg innych 
dzieł sztuki wysokiej wartości. 
+% + m 


Liczba robotników, zatrudnionych na 
lobotach publicznych, prowadzonych przez 
miasto w okresie dwóch tygodni marca, 
wzrosła do 2800 zatrudnionych. 


| +. + 


_, Komisja do spraw regulacji i zabudowy 
miasta, działająca na prawach magistratu, 
chwaliła w 1933 r. szczegółowy plan za- 
budowania terenów otoczonych ul.: Oboż- 
ną, Słowackiego (Teatr Polski), Koperni- 
ką i Krakowskim Przedmieściem. Plan ten 
przewidywał rozszerzenie zbyt wąskiej ul. 
Oboźnej z obecnych 4 do 16 m na odcinku 
ód Krakowskiego Przedmieścia do ul. Sto- 
wackiego kosztem posesyj przy Krakow- 
skim Przedmieściu nr 4. Nadto plan prze- 
widywał rozszerzenie ul. Kopernika z obe- 
onych 12 do 18 m na odcinku między Krak. 
Przedtnieściem i ul. Słowackiego. Od roku 
1983 żadne zmiany do tego p anu nie zo- 
stały wprowadzone. Ponieważ zaś w po- 
pliżu terenu objętego planem zabudowy po 
wstała: :ọstatnio nowa dzielnica mieszkanio- 
v ja, przeto staje się aktualne wykonanie re- 
gulacji zarówno ul. Kopernika, jak Oboź- 
hej, jako ulic łączących dzielnicę Dynasy 
z miastem. 
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W zakresie rozbudowy urządzeń apro- 
izacyjnych stolicy na pierwszym miejscu 
Stoi sprawa liczby i odpowiedniego roz- 
jmiesżczenia targowisk. W okresie ostatnich 
pięciu lat wybudowano siedem tragowisk 
o łącznej powierzchni 20 tysięcy metrów 
adratowych, przy ęzym powstały one 
przede wszystkim na terenach nowych dziel 
nic, oo przyczyniło się do poważnego po- 
lepszenia sytuacji aprowizacyjnej przed- 
mieść Warszawy. Ponadto buduje się halę 
targową przy ul. Marymonckiej oraz doko- 
nano modernizacji urządzeń chłodniczych 
w halach Mirowskich. Jednocześnie gmina 
przeprowadziła poważne obniżki opłat w 


halach i na targowiskach. 
K 
i? 
CEFE NEEVA RENESA ZEEZOZZNA 


AT GRAM. 
NIE$KAZITALNOŚĆ. 


~ Magister farmacji Henryk Lummer, wła 
ściciel wcale nieźle prosperującej apteki w 
rowincjonalnym mieście, po piętnastu la- 
tach pracy doszedł do wniosku, że na sa- 
mym kręceniu pigułek w żaden sposób nie 
uciuła posagu dla pięciu dorodnych swoich 
pórek. Jako czuły ojciec marzył dla nich o 
a najwspanialszych partiach, a wiadomo 
jak biednej pannie, choćby i cudnej urody, 
trudno w dzisiejszych czasach o męża. 

_ Ambicja jego zresztą była zupełnie zrozu 
miała, skoro się zważy, jaką był w mieście 
figurą. Był mianowicie: honorowym adiunk 
tem burmistrza, radcą dzielnicowym, pre- 

esem komitetu wyborców niezależnych, 
[serdecznym przyjacielem wybranego wła- 
snie posła do Reichstagu, założycielem to- 
warzystwa popierania się wzajemnego cy- 
| klistów regionalnych i skarbnikiem związku 
filatelistów, 


Cieszącego się ogólnym poważaniem 
awiano go za peyk clad uczciwości i wzór 
eskazitelnych zasad. 

Czuł się więc zadowolony ż siebie i swe 

go losu, a trapiło go tylko jedno: za mało 

jak na głowę tak licznej rodziny odkładał 
przy końcu róku. Utrzymanie domu i wy- 

Eor edukacja córek pochłaniały duże su 


| 
R 
nl 
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in i drugi próbował grać na giełdziś, 
3 z fatalnym wynikiem. 
= — Trafię jeszcze na dobry interes! — 
 ocieszał się, nie tracąc nadzięż 


a 


i 
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` 
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kńr afeczki 


LEPSZA KLIENTKA. 


sa Skradzione paski ma 


Nie wiem rzeczywiście, o czym by lu- 
dzie mówili, gdyby nie było interesujących 
wydarzeń. Mam wrażenie, że kawiarnie, na 
przykład, opierają swój byt wyłącznie na 
alarmach wojennych į starszych panach, 
którzy na te tematy prowadzą przy pół- 
czarnej równie długie, jak jałowe dysputy. 
Z kawiarni też lęgną się i wylatują w świat 
najbardziej sensacyjne pogłoski, które po- 
|wodują, że w bardziej „ciepłych“ okre- 
sach telefony do redakcyj pism codzien- 
nych nie przestają dzwonić. Żeby tylko 
dzwoniły! Dzwonek telefoniczny w redak- 
cji — rzecz ludzka i zwykła. Ale w ostat- 
nich dniach ludzie dzwonią i zawracają gło 
wę pytaniami na tematy najbardziej fan- 
tastyczne. Każda taka plotka żyje jeden 
dzień i w ciągu tego dnia bez przerwy, je-| 
den po drugim, dzwonią kawiarniani po- 
litycy: 

— Czy prawdą jest, że to i tamto? 

Na pierwszy, drugi i trzeci telefon czło- 


wiek odpowiada normalnie. Pyta, kto mó- cierpliwości, Gdyby zaczekał na ukazanie 
wi, czego sobie dzwoniący życzy, informu-, się gazety i sprawdził, czy taka wiadomość 


je go szczegółowo, że nie tylko plotka jest 
nieprawdziwa, ale i w ogóle skąd i jak, że 
gdyby tak było, to przecież redakcje pier- 
wszeby wiedziały, słowem — traci niepo- 
trzebnie dużo czasu. Po kilku telefonach 
na ten temat, gdy rozlegnie się telefoniczny 
dzwonek, człowiek już nie pyta, kto mówi, 
ani czego chce, tylko, podnosząc słuchaw- 
kę, od razu wali: 

— Nie! Nieprawda! Pogłoska jest zwy 
klą plotką! 

— Ależ pań przecież nie wie, o czym 
chciałem., 


Po co mam tracić czas na pytanie, kro, 
po co i dlaczego, kiedy już kilkudziesięciu 
inych lu*z: chce się dostać .'s telefoni, 
aby usłyszeć :aką samą odpowied“, 

Żywot plotki jest wprawdzie krótki, ale 
za to męczący. Męczy ona bowiem tych 
wszystkich, do których domowi poidycy 
dzwenią, aby ją sprawdzić. Następnego 
dnia rodzi się nowa plotka, zazwyczaj je- 


tając nawet, kto dzwoni, ani czego chce. 

— Nie. Nieprawda, Dowidzenia panu! 
Ponieważ płotki na ogół, z małymi wy- 
jatkami, są inne dla każdego miasta, nie- 


Z Przemyśla donoszą: 

O wręcz nieprawdopodobnej historii do 
noszą z Przeworska. Oto rolnik Walenty 
Pruchnicki z Rozborza udał się do pewne- 
go dentysty z 6-letnią dziewczynką, która 
z powodu bólu zęba strasznie opuchła. — 
Dentysta, mimo spuchlizny, ząb wyrwał, 
nie zważając na obawy ojca dziewczynki, 
który słyszał, że w czasie opuchnięcia zę- 
bów rwać nie wolno. Dentysta ząb wyrwa- 
ny, zdaje się niewłaściwy, wyrzucił i po- 
lecił zgłosić się za dwa dni. 


Rzeczywiście po dwóch dniach wieśniak 
przybył do dentysty po raz drugi i wów- 


I za przykładem współkolegów po fa- 
chu przemyśliwał nad wynalezieniem cudo- 
twórczego balsamu uniwersalnego lub ma- 
gicznej maści na porost włosów. 

Tymczasem ani się spostrzegł, jak mu 
się nadarzyło coś o wiele lukratywniejsze- 


Do apteki po leki i na pogawędkę często 
zachodził poczciwy, zreumatyzmowany stą 
ry kawaler, który się żałośnie uskarżał na 
wudności, związane z zarządzaniem dość 
znaczńnym majątkiem. 

-— Czemu też Szanowny pan nie uloku- 
je pieniędzy na „dożywociu'*? — radził do 
brodusznie magister, wyczuwszy w nim ud 
pierwszego wejrzenia 
charakteru i chorego. — Podwoiłby pan 
sobie dochody i wyzbył się raz na zawsze 
wszelkich kłopotów. 


— Co to, to nie! — żachnął się starszy 
pan. — Skądże wiedzieć, na kogo bym tra 
fił?.. Nikomu teraz nie można wierzyć. Nie 
zaznałbym chwili spokoju, przestałbym sy 
piać po nocach. Mogliby mnie otruć, za- 
mordować. Mało bó się to czyta o podob- 
nych zbrodniach? 

— Zapewne, zapewne — kiwał głową 
aptekerz. — Lepiej być ostrożnym. Jednak |: 
gdyby pan tak zaufał komuś naprawdę rze 
telneiiu, życie dla pana stałoby się rajem. 
Nikt by już pana nie naciągał, nie na- 
gabywał i nie namawiał na ryzykowne im- 
prezy. A przecież wiadomo, że taka lokata 
przynosi dożgonnie i to w najnczciwszy 
sposób tysiąc | za tysiąc. Ja na pańskim miej 
scu nie wahałbym się ani przez chwilę. 

— Serio pan tak mówi?., 


| 


| na miesiąc aresztu. 


———O TE 


wątpliwie rodzą się one w kawiarniach w 
sposób zresztą bardzo prosty. Trzech go- 
ści siedzi w kawiarni, a jeden z nich wy- 
wodzi własny pog: jąd na obecną sytuację. 

Jeden z gości, mniej inteligentny, wzglę 
dnie bardziej predystynowany do plotek, 
po chwili żegna się i wychodzi na miasto. 
Spotkawszy znajomego opowiada mu: 

— Podobno już zaimują... 

Gość, który to usłyszał, powtarza inne- 
mu znajomemu wiadomość, jako fakt do- 
konany i po paru godzinach „całe“ miasto 
o niczym innym nie mówi, jak tylko o plot- 
ce, Plotki wspólne dla paru miast roznoszą 
znowu podróżni. Gość, który — powiedz- 
my — usłyszał plotkę w Łodzi, wyjeżdża 
południowym pociągiem do, na przykład, 
: Katowic į rozpuszcza ją na tamtejszym te- 
renie. Dzięki temu już nie tylko „cała“ 
Łódź, ale i „całe“ Katowice posiadają tę 
| „murowana“ wiadomość. 

Niestety, czytelnika nie można nauczyć 


została powtórzona, miałby najlepszy spra 
wdzian. Jednakże czytelnik jest niecierpli- 
wy. I poza tym jest nieufny. Wiecznie o- 
bawia się, że gazeta chowa na własny u- 
żytek najbardziej sensacyjne wiadomości. 
Że pieści się nimi w ukryciu i nie chce, po- 
kochawszy je, oddać ich na żer publiczno= 
ści, 


NIEUDANY PODSTĘP. 


Stanisława Placek sprzedaje na ulicy 
paski do ostrzenia brzytew. Agnieszka Ka- 
mocka zaś nic nie sprzedaje, gdyż nie po- 
siada pieniędzy, Z tego samego powodu 
również nic nie kupuje, woli bowiem zao- 
patrywać się w „towar“ bezpłatnie, t. j. 
przy pomocy kradzieży, 

Pewnego dnia Kamocka podeszła do 
Plackowej, zaczęła wypytywać o cenę i ga- 
tunek pasków, z których chce jeden kupić 
dla swego ukochanego męża, trochę się 
więc potargowała, pogrzebała w paskach 


szcze bardziej fantastyczna i telefony w re-,i — odeszła nic nie kupując. Po chwili je- 
dakcjach zucwu są oblężone, którym oc=; dnak Plackowa stwierdziła brak w koszu 
powiada się krótko, a generalnie, nie py- kilkunastu pasków. Wszczęła alarm, Ka- 


mocką przytrzymano i paski odebrano. 
Sąd Grodzki skazał Agnieszkę Kamo- 


Jerzy Krzecki, 


Niesumienny. dentysta 
pozbawi? dziecko oka. 


czas dentysta wyrwał dziecku drugi ząb, 
tym razem rzeczywiście zepsuty. Dziecko 
było dalej opuchnięte, dostało silnej go- 
rączki, ponad 39 st., a po przewiezieniu do 
szpitala stwierdzono u dziewczynki ciężki 
wypadek ogólnego zakażenia. Mimo natych 
miastowych usilnych zabiegów lekarskich 
choroba się rozwinęła i spowodowała utra- 
tę oka, zaatakowanego przez wytworzoną 
ropę. 

Obecnie ojciec dziecka wystąpi na dro- 
gę sądową cywilną i karną przeciw den- 
tyście. 


— Jak mnie pan tu żywego widzi! Na 

dowód że takie jest moje przekonanie, go- 
tów jestem sam wziąć pańskie pieniądze i 

wypłacać panu, jakie pan tylko zechce do- 
żywocie, 

— Doprawdy byłby pan gotów mi wy- 
świadczyć podobne dobrodziejstwo?.. 

— Nie zwykłem mówić na wiatr. 

— Nie mam słów wdzięczności, panie 
magistrze! A w dodatku wiem, że pan nie 
odmówiłby mi opieki i nad moim zdrowiem 
Przy pana wiedzy i doświadczeniu dożyję |. 
do stu lat, a właśnie miałem zaprzestać 
wszelkich kuracyj, bo zraziłem się ostatecz 
nie do doktorów. Radziłem się sześciu przez 


człowieka słabego | ten rok, i coraz mi było gorzej. 


Aptekarz ze wzruszeniem uścisnął wy- 
ciągniętą do siebie dłoń. Wolno mu prze- 
cież było, mimo skrupulatnej uczciwości, 
żywić niepłonną nadzieję, że staremu ka- 
walerowi nie było przeznaczone zbyt dłu- 
go jeszcze się kołatać po świecie. 

Nie zwlekając, sporządzono nazajutrz 
odnośny akt rejentalny. Magister Lummer 
z błogim uśmiechem wypalił tego dnia po 
obiedzie dodatkowe cygaro, a nagle zuboża 
ły, lecz spokojny o przyszłość kapitalista za 

sarzył sobie po powrocie do domu podwój- 
ną porcję rumianku. 

Aptekarz z regularnością zegarka wy- 
płacał co pierwszego przypadającą jego|! 
klientowi należność, zalęcając mu jednocze 
śnie dobre, bo nieszkodliwe ziółka i krope! 
ki, w rzeczywistości zaś zdał się na łaska- 
wość losu i cierpliwie czekał dalszego bie- 
gu wypadków. 

Mimo krysztąłowego charakteru doznał 


Prof e E recz uee "TIR E TW =p JRE S = Fr Tr" 


*©- [Kolczyki „aktua!nego” oszusta. 
Jeszcze jedna ofiara furmauzonów. 


Z Wilna donoszą: 


— Może proponował ten pan pani bry- 


Cyla Romerow ska, zamieszkała przy ul. | lantowe kolczyki! Radzę się zainteresować. 
Wilkomierskiej 43, padła ofiarą oszustwa, Wyjątkowa okazja. Ma pani przed sobą e- 
nie pozbawionego w pewnej mierze aktual- migranta politycznego, zbiega z Czech, któ 


ności „politycznej“. 


Romerowska, wracając do domu stała czyki... 


F : 


Wileńską, w pobliżu bramy domu została | 
zatrzymana w grzeczny sposób przez nie- 
znajomego, przyzwc.cie ubranego pana, 
który poprosił ją o wskazanie mu adresu 
spółdzielni jubilerskiej. 

— Nie słyszałam o takiej spółdzielni — 
odpowiedziała zapytana. — Mogę nato- 
miast wskazać panu znajomego jubilera. 

— Nie mam zaufania do poszczegól- 
nych jubiterów — odpowiedział nieznajo- 
my łamaną polszczyzną — wolę w takim 
razie sprzedać prywatnie. 

Ukłonił się i odszedł, Ledwo postąpił 
parę kroków, jak do zaintrygowanej Rome- 
rowskiej zbliżył się inny osobnik. 


"GRYPA PRZEZIEBIENIE 
BALE GŁOWY ZEBÓWU 
Żądajcie 


arrgiacinych proszków so za. ialn. „KOGUTEK" 


i GĄSECKIEGO 
ilo w opakowinia Migtecicym w TOREBKACH 


RADIO -KĄCIK. 


CZWARTEK, 23 MARCA. 


Warszawa 1 (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


15.00 Rozmowa technika z młodzieżą || 

15.15 Kłopoty i rady: „Dramat w rodzinie“ 

15.80 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry 
Rozgłośni Lwowskiej 


16.00 Dziennik popołudniowy 

16.05 Wiadomości gospodarcze 

1620 Zwierzęta użytkowe w gospodarstwie rolnym 
(odczyt dla młodzieży licealnej) 

16.40 Recital fortepianowy — ze Lwowa 

17.10 Walka z nieszczęśliwym; wypadkami — po- 
gadanka 

117.20 Lully — Rameau w wykonaniu katowickiej 
orkiestry kameralnej i in. 

;18.00 Audycja dla młodzieży wiejskiej 

8. 30 Z pieśnią i tańcem przez C. O. P, — audycja 
muzyczna w wykonaniu „małej „orkiestry i chóru 
" Polskiego. Radia 


*[ 19:00 Koncert rozrywkowy” w nisiakdiia A 
| OO A EDI A ZZ AKA OAZY AN CCDA 


Rozgłośni Wileńskiej j in. 

20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 
Wiadomości meteorologiczne, Komunikat śnie: 
gowy z Krakowa, Wiadomości sportowe oraz 
Nasz program na jutro 

22.55—21.00 Przerwa 

21.00 Koneert Peznańskiego Chóru Katedralnego 

21,35 Pochodnie wieków: „Kopornik* — z Krakowa 

22.05 Muzyka z płyt 

22.50 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
wiadomości meteorologiczne 

23.05—23.55 Koncert muzyki polskiej w aknan 
orkiestry P, R. i in. 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 

14.00 Koncert symfoniczny — płyty 

14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe ï odczytanie 
programu 

18.00 Odpowiedzi na listy w sprawach technicznych 

18.10 Muzyka z płyt 

10.25 Wiadomości sportowe lokalne 

22.05 Jak otrzymałem wetnolit, lechillę ; polską ba. 
wełnę? — pogadanka 

22.15 Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej 

23.05 Zakończenie audycyj 


jednak żywego niepokoju, gdy po pewnym 
czasie pacjent wybitnie się poprawił na 
wyglądzie. 


strze kochany — śmiał się beż 
zędinią szczęką — czuję się znakomicie! Od 
A Kaiem apetyt i zapommiałem o paru z 
mych dolegliwości. 

Lummer przywołał na pomoc swoją nie 
skazitelność i zdobył się na powinszowanie. 
Zmienił jednak ziółka. 


— Gotów przeżyć mnie — zatrwożył 

w duchu — do tego dopuści ć nie mogę. 
Ni e weno mi zape „minać że jestem ojcem 

zwóch dorosłych i trzech dorastających có 
tek. 

Dla pewniejszej orientacji udał się do 
lekarza znającego dobrze organizm stare- 
go kawalera, 

Umotywował swą troskliwość względa 
mi długoletniej przyjaźni i życzliwości dla 
samotnika. r 

Eskulap z początku zasłaniał się taje- 
irnicą lekarską, lecz dał się przekonać, iż 
w stosunku do farmaceuty nie jest ona bsz 
względnie obowiązująca. 

— Moim zdaniem — orzekł — stan o- 
gólny jest kruchy, a w szczególności zagro 
żone są wątroba i kiszki. Nie wiem zaś, czy 
pan zauważył, że chory ma manię naduży- 
nania, zabójczych w jego wypadku, środ- 
ków przeczyszczających. 

W tydzień później łatwowierny stary 
kawaler zjawił się w aptece przed samym 
zamknięciem. 

— Gorzej mi jakoś od wczoraj — mó- 
wił zgnębionym tonem, blady i zgarbiony. 
Muszę sobie pomóc radykalniej, proszę n 


ry sprzedaje za bezcen brylantowe kol- 


P. Romerowska uległa pokusie. Infor- 
mator zatrzymał „emigranta“, Rozpoczął 
się targ, aż wreszcie ubito interes. Rome- 
nowska mogła nabyć kolczyki za 900 zł. 

Całe towarzystwo udało się do kasy 
K.K.0., gdzie Romerowska podjęła na pod 
stawie książeczki oszczędnościowej 900 zł. 
Następnie „emigrant“ zaprowadził ją na 
klatkę schodową domu nr 5 przy ul. Kole- 
jowej, gdzie przechowywał brylanty. 

Tam transakcja doszła do skutku. — 
„Emigrant“ otrzymał 900 zł, a Romerow- 
ska kolczyki. 

Kupująca nie długo cieszyła się z „o- 
kazji“, wkrótce bowiem stwierdziła, że war 
tość „brylantów“ nie przekracza... 50 gro- 
szy. 

* ondoria zameldowała o wypad- 
ku policję, która wszczęła dochodzenie. 

Poszukiwania, jak dotychczas, nie od- 
miosły skutku. 

UKIE TTP," WEJ EE R AE A E AE RED 


PIĄTEK, 24 MARCA. 
Warszawa | (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
6.30 Pieśń wielkopostna 
6.35 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 
1.00 Dziennik poranny 
115 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10—11.00 Przerwa 
11.00 Audycja dla szkół 
11.25 John McCormack 
sopran (płyty) 
1157 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.08 Audycja południowa 
13.00-15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.00 Audycja dla młodzieży — z Poznania 
15.20 Poradnik sportowy 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu 
ozgłośmi Poznańskiej 


16.00 Dziennik popołudniowy 

16.08 Wiadomości gospodarcze 

16.20 Rozmowa z chorymi — ze Lwowa 

16.35 Kwartet smyczkowy —-z Wilna 

17.05 W setną rocznicę Biblioteki Polskiej w Pe 
ryżu — felieton (z Poznania) 

17.20 Recital śpiewaczy — z Krakowa 

11.45 Skrzynka techniczna 

18.00 Audycja dla wsi 

18.30 „Chłopcy z klubu sportowego „Orion“ — sh 
chowisko 

19.05, Koncert dd zi w wykonaniu małej or- 
kiestry P, R. i in. 

20.35 Aadycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 
Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości spór. 
towel otaż Nasz program na jątro. -y 

21.00: „Nie. czytam" — felieton 

'2L.15' Koncert symfońiczhy ż Filhatnónii Warszaw. 
skiej 

22.30 „Pierwsza  miłość* — fragment » powieści 
„Liidigerowie* — Mariana Promińskiego (ze 
Lwowa) 

22,50 Muzyka z płyt 

22.55 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika. wieczornego 
i komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości z Polski w języku francuskin= 

23.15—23.55 Program Warszawy IL 


— tenor i Gracie Fields — 


orkiestr 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
5.30 Pieśń poranna 
5.85 Muzyka poranna z płyt 
11.25 Pieśni — płyty 
14.00 Koncert solistów instrumentalnych — kai 
1450 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczy:unie 
programu 
17,45 Literatura przez mikrofon dla ws 
„Uroki“ — Tad, Kudlińskiego 
18.09 Duet fortepianowy 
18.20 Jak spędzić święto? 
16,25 Wiadomości sportowe lokaln 
22.55 Wiadomości bieżące 
23.05 Zakończenie audycyj 


ilaszkę wody Franciszka-Józefa. 

Aptekarz, ceniący po nad wszystko spo 
pój sumienia, zaprotestował, zbyt jednak 
iniękko, być może. 

— Nie radziłbym panu — odezwał się 
Z pięknym samozaparciem. — Z pewnością 
zbli iżająca się wiosna ścięła „pana z nóg. Na 
wet ja czuję się niewyraźnie, Gorzkiej wo 
ty niech pan lepiej nie zażywa. 

— Do tej pory rady pańskie były dla 
mnie zbawienne — jęknął pacjent — „posłu 
ckam ich więc i dzisiaj, ale fatalnie się mie 
wam. 

Uchylił kapelusza i, zgięty we dwoje, 
POR do siebie. 

Nazajutrz, skoro świt, gospodarz do- 
imi, w którym mieszkał, przybiegł do apte 
ki z alarmem. 

— Niedobrze z lokatorem z parteru— 
zawołał, Możeby pan magister zajrzał i oś 
zaradził, 


Lummer z bijącym sercem wpadł 
chorego. Nie zasta ił go już przy życiu. 

W wezgłówia na nocnym stoliku staia 
cpréżniona do dna butelka wody Franciszka 
Józefa. 

—Skąd się wzięła ta butelka? — zapy 
tał zapłakanej gospodyni. 

— Posłał mnie wczoraj w nocy. do a 
ki, wił się biedaczek parę godzin w bole- 
ściach. Ledwo się dodzwoniłam do dyżu.- 
nego, 

— Siła wyższa! — westchnął me ister 
z tłumioną radością. — Wodę forzi: 3 Wy- 
daje się bez recepty. Każdy może jej b 
ile zechce. Z moich iąk, bądź co bądź. ! 
cizny nie dostał Ti, Kw. 


do 


” 


wr 82 


PRZYPOMN 


wymikci sportowe lekkoatletów w r. 19 


Z okazji zbliżającego się walnego ze- 
brania, Polski Związek Lekkoatletyczny wy 
drukował obszerne sprawozdanie za rok 
1938. Ze sprawozdania przytaczamy nie- 
które cyfry, dotyczące rozwoju sportowego 
naszej lekkoatletyki w r. 1938, 

W roku ubiegłym poprawione zostały 
następujące rekordy Polski panów: bieg 
100 m — Zasłona (Sparta, Białystok) —| 
10.6 w Królewcu, 200 m — Zasłona — 22] 
sek, (rekord wyrówn.) w Warszawie, 110 
m płotki — Sulikowski (AZS W-wa), 15,2 
w Warszawie, sztafeta 4X100 m w skła- 
dzie Danowski, Zasłona, Dunecki, Trojano 
wski 41,9 w Oslo, sztafeta 4X400 m w 
składzie Koźlicki, Metelski, Bechner, Suli- 
kowski (AZS W-wa) 3:25,8 w Warszawie, 
sztafeta 100x200x400x800 — Orlęta (Dę 
blin) 3:23,8 w Poznaniu, sztafeta — 
100x200x300x400 w składzie Danowski, 
Zasłona, Drozdowski, Gąssowski  (repre- 
zentacja Polski) 1;56,3 w Oslo, dysk — 
Fiedoruk (Warszawianka) 46,98 m w Wil 
nie, dysk oburącz — Fiedoruk 77.15 m 
(prawą 44,06), oszczep oburącz — Gbur 
czyk (Warszawianka) 112,97 m (prawa 
62,59), młot Węglarczyk (Sokół Cho- 
rzów) — 50,48 m w Chorzowie, dziesię- 
ciobój Gierutto (Warszawianka) 70006 
pki. w Paryżu. 

W konkurencjach kobiecych poprawio 
no w r. 1938 ogółem 11 rekordów, z czego 
3: w skoku w dal, pięcioboju i w skoku 
w dal z miejsca poprawione zostały przez 
Walasiewiczównę. 

Drużyna reprezentacyjna Polski panów 
rozegrała w roku ub. 4 mecze międzypań- 
stwowe, wygrywając 3 — z Francją — 
119,5:91,5, z Rumunią w Czerniowcach 
96:49, z Norwegią w Oslo 95:93, a prze- 


SPORT. 


IJMY SOBIĘ 


grywając jedno z Niemcami w Królewcu 
73:105. Drużyna kobieca rozegrała jedno 
spotkanie z Niemcami w Bydgoszczy, po- 
nosząc porażkę w stosunku 40:59. 

Ogółem męska drużyna reprezentacyjna 
rozegrała dotychczas 39 meczów między- 
państwowych, z czego 23 zakończone Z0- 
stały zwycięstwem. Drużyna kobieca roze 
grała 12 meczów, z czego wygrała 7, 

Poza tym lekkoatleci polscy startowali 
w r. 1938 na mistrzostwach Europy w Pa 
ryżu, a lekkoatletki brały udział w mistrzo 
stwach Europy w Wiedniu. Na podkreśle- 
nie zasługują wyniki uzyskane przez Wa- 
lasiewiczównę, która zdobyła w Wiedniu 
2 pierwsze miejsca w biegach 100 i 200 
metrów, oraz 2 drugie. 

Czołowi zawodnicy polscy startowali 
kilkakrotnie w zawodach zagranicznych. 
Na czoło wybija się sukces Nojego w Lon 
dynie oraz zwycięstwa Gąssowskiego i Wa 
lasiewiczówny w Berlinie. Podkreślić na- 
leży również udany występ Gierutty w 
Sztokholmie. 


CZY TERMIN ZAWODÓW LEKKOATLE- 
TYCZNYCH ZOSTANIE ODWOŁANY? 
Kalendarzyk lekkoatletyczny prze- 
widuje oficjalne otwarcie sezonu tegorocz 
nego ŁOZLA w nadchodzącą niedzielę dn 
26 bm, 
Jak nas jednak informują zarząd ŁOZ 


LĄ zdecydowany jest odwołać zapowie= | 


dziane biegi na przełaj a to ze względu na 
nieodpowiednie warunki atmosferyczne. 
Zbyt niska temperatura nie jest odpo 
wiednia dla tego rodzaju imprezy. Biegi 
niedzielne odbędą się tylko w wypadku 
poprawy warunków atmosferycznych. 


Dlaczego tylko dwa? 


Obelelnaść nie.tórych związków do wystawy sportowej 


W 
stawy 


niedziełę 
sportowej 


nastąpi 


otwarcie wy- | 
w 


Łodzi. Nie- 


Pozostałe związki okręgowe z różnych 
powodów udziału w wystawie wziąć nie 


stety w wystawie tej, która ma za zada- | chciały, nie wykazując tym samym nale- 


nie zobrazować dorobek sportowy Łodzi 
w okresie 20-lecia Niepodległości, wezmą 
. ostatecznie udział... tylko dwa związki 0- 


kręgowe, a mianowicie: związek lekkoatle|.. 


tyczny, który: jest. inicjatorem urządzenią. 
wystawy i związek piłki nożnej. 


T PSZCZÓŁKA 
longe si PRZEZIĘBIENIU 
pray CRPE KATARZE 


żytego zrozumienia znaczenia dla tej pier 
wszej nie tylko w Łodzi, lecz i w całej 
Polsce inicjatywy. 

Otwarcie wystawy, która się mieścić 
będzie w sali giówiej Państwowej Szkoły 
Techniczno - Przemysłowej ul. Żeromskie 
go 115 nastąpi punktualnie o godz. 16; 

Moment ten będzie transmitowany — 
przez radio i z tego względu dostęp do sa 
li będzie dla publiczności zamknięty już 
na jakiś czas przed rozpoczęciem transmi 
sji. 

i WĘGRY — IRLANDIA 2:2 

Rozegrany w Dublinie międzypaństwo- 
wy mecz piłkarski Irlandia — Węgry za- 
kończył się wynikiem remisowym 2: 
(1:1). 


Sport w kilku słowach. 


Najbliższa niedziela będzie pod wzglę 
dem meczów piłkarskich w Łodzi b. oży- 
wiona, gdyż drużyny łódzkie, korzystając 
z ostatnich wolnych terminów rozegrają 
cały szereg meczów towarzyskich. Z me- 
czów mistrzowskich odbędzie się ostatni 
mecz zaległy 1-ej rundy (klasy A) mię- 
dzy Wimą a UT Ib (o godz. li-ej przed 
poł. na boisku Wimy) natomiast z najcie 
kawsżych spotkań towarzyskich należy wy 
mienić mecz ŁKS — WKS o godz. 12 na 
boisku ŁKS-u) Sokół (Łódź) — Concor- 
dia (P.otrków) o godz. 15-ej na boisku 
Sokoła przy ul. Tylnej, Burza — ŁTSG 
(o godz. 11-ej na boisku Sokoła w Pabia 
nicach). 


— Tenisiści łódzcy rozpoczęli już przy' maniu zwolnienia z ŁKS-u podpisał jUŻ Pracowniczego Tow. Oświatowo . Kulturalnego im. 


gotowania do zbliżającego się sezonu. W 


stwa w poszczególnych okręgach ‘muszą 
być zakończone do końca maja. 

— Narciarze KS Geyer (Łódź) po raz 
pierwszy wzięli udział w zawodach oficjal 
nych. $tartowali oni w biegu zjazdowym 0 
mistrzostwo okręgu warszawskiego. Na 


36 startujących M. Ostrowski znalazł się| 


na 17 miejscu, a R. Lachman nie został 


sklasyfikowany. jest to bodajże pierwszy, 
start łódzkich narciarzy w of.cjalnych Za- nr 104) czynne codziennie od g. 10 do 3. 
wodach. Zjazd odbył się na Hali Gąsieni- z 


cowej. 

— Były reprezentacyjny obrońca łódź 
ki Erwin Frankus po rocznym p.-ycie W 
ŁKS-ie wrócił do swego macierzystego 
klubu Union-Tour.ngu. Frankus po otrzy-| 


zgłoszenie dla UT przy czym jeśli uda się 
szybko załatwić sprawę potwierdzenia 


2 prócz niedziel ; świąt, od g. 10 do 21, w soboty 


„ECO? 


Dziś narciarze polscy 


przyjadą do Felbergu. 


wodnicy polscy startować będą we Wszy» 
stkich konkurencjach. 

Powrót do kraju nastąpi we 
dn. 28 marca, 

Kierownik drużyny polskiej dr Załuski 
w Czasie pobytu w Niemczech zaprosi nar 
ciarzy niemieckich do Polski na zawody, 
które organizuje PZN w Zakopanem w 
czasie świąt wielkanocnych. Poza tym dr 
Załuski przedstawi sferom narciarskim Nie 
narciarze francuscy. miec projekt PZN. rozgrywania międzypań 

stwowego meczu narciarskiego Polska — 

W program zawodów wchodzą: bieg | Niemcy, który odbywałby się corocznie na 

zjazdowy, slalom i konkurs skoków. Za-i przemian w Polsce į w Niemczech. 


Ani jednego Polaka w maratonie... 


Najlepsi lekkoatleci świata, [ii 


(Francja) 4:35:25 g., 2) Bussiere (Fran- 
cja) 4:36:35 g., 3) Cornet (Francja) — 
4:37:07 g., 4) Albrecht (Niemcy) 4:37:20 
g. 5) Zofka (Czech) 4:38:44 g. Na 50-ciu 
sklasyfikowanych w tej konkurencji zawod 
ników nie ma ani jednego Polaka. 

W biegu na 300 m z przeszkodami: 1) 
Lindblad (Fin) 0:09,2 min. 2) Larson 
(Szwecja) 9:10:8 min, 3) Tuominen (Fin) 
9:13 min., 4) Mattilainen (Fin) 9:13 min., 
5) Kaindl (Niemcy) 9:18 min, 6) Dom 
pert (Niemcy) 9:20,8 miñ., 7) Mc Cluskey 
(St. Zj.) 9:23,4 min, 

Najlepszy z zawodników polskich w 
tej konkurencji, Soldan, zajmuje 33-cie 
miejsce z wynikiem 0:43. 

W 10-boju: 1) Sievert (Niemcy) 7467 
pkt, 2) Bexell (Szwecja) 7214 pkt, 3) 
Glótzner (Niemcy) 7075 pkt. Zaszczytne 
czwarte miejsce zajmuje świetny 10-boista 
polski — Gierutto, 7006 pkt. Piątym jest 
Kearns (St. Zj.) 6840 pkt. 

Na 45 miejscu sklasyfikowany jest dru 
gi zawodnik polski, Pławczyk — 5946 pkt. 


nódkania w czierech miaglech. 


Botcsersicie sensacje 


W środę wyjechała z Krakowa do Feld 
bergu w Niemczech polska drużyna nar- 
ciarska w składzie: Stanisław Marusarz, 
Jan Kula, Marian Zając, Helena Marusa- 
rzówna, Zofia Stopkówna, pod kierunkiem 
wiceprezesa PZN dra Załuskiego. Przyjazd 
do Feldbergu nastąpi we czwartek 23 bm 
w godzinach wieczornych, Zawody w Feld 
bergu odbędą się w dniach 25 i 26 marca 
br. Poza Polakami startować będą również 


wtorek 


Znany dziennikarz i znawca lekkoatlety 
ki, p. Borowik zakończył w ostatnim nu- 
merze czasopisma niemieckiego „Der 
Leichtathlet* swą klasyfikację najlepszych 
lekkoatletów świata w r. 1938, Ciekawsze 
dane tej końcowej klasyfikacji, która do- 
tyczy czterech konkurencyj lekkoatletycz- 
nych, notujemy poniżej. 

Bieg maratoński — 1) Coleman (Płd. 
Afryka), 2:30:49 godz, 2) Pawson (St. 
Zjedn.) '2:35'34 godz., 3) Ragazos (Gre- 
cja) 2:35:38 g, 4) Dengis (St. Zj.) — 
2:25:41 g, 5) Beman (Anglia) 2:36:39 
g., 6) Bertsch (Niemcy) 2:37:25 g., 7) 
Muoineń (Fin) 2:37:28. Na sklasyfikowa= 

| tych 50-ciu najlepszych zawodników nie 
ma ani jednego Polaka. 

W chodzie na 50 km: 1) Cambrai 
GIROTAN TREO TEJ O EEO E TTE 


ODCZYTY W TOWARZYSTWIE 
OGRODÓW PRZYDOMOWYCH, 


Pragnąc objąć swą działalnością coraz 
szersze kręgi mieszkańców m. Rudy i okolic, 
Zarząd Towarzystwa Ogrodów Przydomo- 
wych w okresie wiosennym urządza dwa 
dalsze odczyty przyrodoznawcze a miano- 
wicie: 1) w niedzielę, dnia 26 marca o g0- 
dzinie 3 po poł. w sali T-wa „Resursa“, uli- 
ca Staszica 123 p. Janina Adamowiczówna 


——.L)J„_„J)O/O/)/,„_„ m 


inż, ogrodnik z Łodzi wygłosi odczyt p. t. 
„Jak urządzić ogród pożyteczny i piękny“. 
2) w niedzielę, dnia 2 kwietnia o godz, 10 
min. 30 w sali kina „Star“ ul. Legionów 3, 
prof, uniw, poznańskiego i kierownik stacji 
ornitolcgicznej w Poznaniu dr. |an Soko- 
łowski mówić będzie na teimat: „Ptaki przy- 
jaciele sadów i ich ochrona". 

Dr. Jan Sokołowski, badacz życia ptaków 
znany nie tylko w kraju ala i zagranicą jest 
autorem licznych prac naukowych z dziedzi- 
ny órnitolczzii, - POTR EEE CE 

Odczyt d-ra Jana Sokołowskiego jest 
rzadką okazją słuchania wybitnego speciali- 
sty i dlatego Zarząd Towarzystwa Ogrodów 
Przydomowych spodziewa się, że ta Vl-ia 
(impreza T-wa mająca na celu zaznajomić 
szerciki ogół, szczególniej młodzieży z ży 
ciem i ochroną ptaków, zgromadzi wszyst- 
kich miłośników przyrody i sadów. 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


dnia 25 i 26 bm. odbędą się rozgrywki 
międzygrupowe o mistrzostwo indywidual 
ne Polski wediug następującego progra- 
mu: w Wilnie: mistrzowie Warszawy, Wil 
na i Białegostoku, w Równem mistrzowie 


Finały przy udziale mistrzów czterech 
grup rozegrane 


*Totuniu mistrzowie Pomorza i Poznania. 
kwietnia w Katowicach. 


Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO— Maria-Antonina. 
CORSO: — Przygody Robin Hooda. 
CAPITOL — Suez. 

EUROPA; — Kibic. 


MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
(Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie, 


‘od g. 10 do 19. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PIŁSUD. 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz- 
ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele od 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 gr 
od osoby. Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 


Winen 
naszych czasów. 
IRA — Ostrożnie z miłością. 
METRO: — Drum 
MIMOZA — Gehenna. 
CŚWIATOWY — I. Kobieta w niebez- 
biecznym wieku. H. Booloo. 
QAZA — W cztery oczy. 
PALĄCE — Głos matki. 
PRZEDWIOŚNIE — Pod żółtą flagą. 
PALLADIUM: — Cyganka. 
RIALTO: — Skradzione życie. 
RAKIETA; — Zapomniana melodia: 
STYLOWY — Sierżant Berry. 
SŁOŃCE — I. Kobieta w niebezpiecz= 
nym wieku. II. Booloo, 
TON: — Złodziejka. 
ZACHĘTA — Gehenna. 


nt 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu 
zeum p. Ajnenkla. 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO- 
SZEWICZÓW I WYSTAWA DARÓW KAROLA 
'EISERTA (Plac Wolności 1) dostępne dla publicz. 
{ności w środy, czwartki, soboty i niedziela od go- 
„dziny 10 do 3. 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi- 
cza) otwarte w dni powszednie od g. 10 do 3, w nie. 
dziele i święta od g 10 do 2. 


MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkowski 


-SEF 
[e 


SALON SZTUK PIĘKNYCH KARO'A 1 
O, ul. Nawrot 8, tel. 153-55. 

RUCHOMA WYSTAWA ANTYALKOHOLO. 
WA w szkole powszechnej przy ul. Wspólnej nr 5/7. 
Wstęp bezpłatny, 

WYSTAWA OBRAZÓW art.mal, M. SIEMI. .- 
SKIEGO, ul. Piotrkowska 113. 
PORADNIA UDEZPIECZ.. .-wA w lokalu 


St. Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w po- 


orady bezpłatnie TEATR MIEJSKI, śródmiejska 15. 


niedzi””ki od g. 7 do 9 wiorz. 


Wołynia, Lublina i Lwowa, w Katowicach |- 


istrzowie Krakowa "Łodzi sioStąskay "we" 
8 kady j | gu kształtowały sie zniżkowo,'ó 


zostaną w dn. 1—2-goj 


GRAND KINO — O czym się nie MÓ| nieg jednoł, 21.00 — 21.50, 


IKAR — I. Za cudze winy. Il. Bokatei RE 


© 
zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 


Notowania z dnia 22 marca. 

NOWY JORK: loco 8.92, kwiecień 8.17, maj 
8.17, czerwiec 8.06, lipiec 7.97, sierpień 7.69, wrzea 
sień 7.59, październik 7,60, listopad 7.56, grudzień 
7.54, styczeń 7.53, luty 7.54, marzec 7,56 

LIVERPOOL: loco 5.16, marzec 4.84, kwiecień 
4.81, maj 4.79, czerwiec 4.10, lipiec 4.62, sierpien 
4.57, wrzesień 4.53, październik 4.50, listopad 4.48, 
grudzień 4.48, styczeń 4.48, luty 4.49, marzec 4.51 

Egipska (Sakell.): loco 6.83 

Upper: loco 5.89, marzee 5.74, maj 5.76, lipiec 
5.80, wrzesień 5.80, październik 5.71, listopad 5.73, 
styczeń 5,75 

BREMA: loco 10.31, maj 9.23, lipiec 9.02, paź: 
dziernik 8.90, grudzień 8.91, styczeń 8.92, marzec 8.95 


Walfufy, dewizy i akcie 


PAPIERY PAŃSTWOWE ZNIŻKUJĄ. 


W dziale papierów państwowych panował nastrój ' 


słaby. Straty kursowe były stosunkowo dość znaczne. 
Dolsrówka obniżyła się o zł 3.75, a' zwykłe odcinki 
3.proc, Poż. Inwestycyjnej Ł i 2 em, o 3 złote. 
Z grupy innych papierów państwowych 4 į pół 
procentowa Poż. Wewnętrzna była tańsza o 0.75%; 
4-proc. Poż. Konsolidacyjna o 0.50 proc, a setki 
5-proc. Poż. Konwersyjnej nabywano po kursie 67.09 
Listy į obligacje Banków Rolnego i Gospodar: 
stwa Krajowego odchyleń kursowych nie wykazały. 


MNIEJSZE ZAINTERESOWANIE PRYWATNYMI ' 


PAPIERAMI LOKACYJNYME 
Rozmiary obrotów listami zastawnymi były mniej 
sze, nastrój punował słabszy. 
4 i pół proc. Ziemskie w Warszawie poniosły 
stratę kursową w wysokośćj Ż prać, a 5.proc. T,K,M. 
m. Warszawy 1933 r. zniźkowały a 1.75 procent. 


proc. Lubelskiego T.K.M. 1933 r. zakupywano ' 


po cenie o 0.50 proc. słabszej, 
Poza tym zanotowano 5 i pół proc. T, K. Prze. 
mysłu Polskiego 1938 r. po kursie 80.00 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poż. Inwestycyjna 1 emisji 87.00, 2 emisji 86.00, 
Dolarowa 3 serii 39,00, Konsolidacyjna 1936 r. 65.75, 
Konwersyjna 1924 r. 67.00, Państw, Wewn. 65.00, 
532% L. Z. Państw. Banku Rolnego ser. 1—2 81.00 
5%% L. Z. Państw. Banku Rolnego serii 3 81.0 
1% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2—1 em. 81.09 
8% L, Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 810v 
594% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 1 emisji 81.00 


a  5%4% L Z. Banku Gosp. Krajow. 4—7 em. SLUGU 


al AS rog |L8 
W nadchodzącą sobotę i niedzielę! š 


14%, Obl. Kom. B. Gosp. Kr. 2—3 i 3N em. 81.00 
%% Ob]. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.06 
6% Obl. Banku Gosp. Krajowego 3 emisji 97.00 
L. Z. Tow. Kred. Ziemskiego w Warszawie 5 serii 
61.00, T. K. M. w Warszawie 1933 r, 70.25 (drobne), 
Lubelskiego T.K.M. 1933 r. 60.50, T. K. Przemysłu 


| Polskiego 1938 r. 60.00 


DALSZE OSŁABIENIE KURSÓW AKCYJ. 
eKr yT PAREEN dywidendówych w dekipr wig: 
8 ty' były ożywione. 

W porównaniu dg ostatnich notowań giełdowzyh 
akcjo Benku Połskiego straciły 2 zł, a akcje Benku 
Handlowego 50 groszy na szttice, 

Bank Polsk; 126.00, Bank Handlowy w Warsza- 
wie 56.50, Cukier 35.75, Cukr. Nieledew 41,00, Wę- 


Ea aE icl 3650, Lilpop 86.00, Modrzejów 18.50, Ostro. 


wiec s. B 72.50, Starachowice 53.75, Żyrardów 61.00 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 23, 3, — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożówo «© towarowej notuje za 100 kg za towar 
standartowy Jub średniej jakości, parytet wagon 
w AFSZRWA, w handlu hurtowym, przy dostawie bies 
żącej: 


Pszenica czerwoni szklista 22.25 


22.20 — 22,75, psze- 
zbierana 20,50 — 21.00, 
żyto I standart 14,50 — 15.20, mąka pszenna wyciąz. 
40.50 — 41,50, wyc. ghron 38.50 — 40.50, 
g 50.próc, 35.50 — 38:50, gat. I-A G5-proc. 
34.00. — 35,50, gat. I-A 30—65.proe. 30.50 — 32.00, 
gat. Lil 65—70-proc, 19.50 — 21.50, pastewia 16.00— 
17.00, mąka żytnia wycigz. 30-pra". 25.75 — 26.75, 
gat I 55.proc. 24,25 — 24.75, męka żytnia razowa 
95-proc. 19.25 — 19.75 


POZNAŃ, 23, 3. — Urzędowa cedula giełdy 
zbożowo + towarowej w Poznaniu. 
Ceny or'eniurylns: pszenica 1425 — 187% żyto 


14.35 — 14.60, mąka pszenna gat. I wyciąg. 35-pror. 
36.00 — 38.00, gur. I 50-prov. 32.25 — 35.75, gat. A 
65-proc. 30.50 — 33.00, gut. II 35—50-proc. 29.25 — 
30.25, gat. III 65—70-prov. 18.25 — 19.23, 
żytnia wyciąg. 30-proc. 
55-proc. 23.25 — 24.00 


maka 


25.00 — 25.75, gat. LA, 


Qbzazp Auresusów 
ŁWEŚE ao PiGTRKGWKi SULEJOWA 


Z dworca przy a. Wólczańskiej 2324 pdilmdza 


Dziś w czwartek i w piątek o godzinie|o godz. 6.00, 7.30. 8.30, 9.30. 11.00, 13.30. 150% 


tym roku mistrzostwa drużynowe okręgu ę l 
rozpoczną się już pod koniec kwietnia, W, Frankusa dla UT przez PZPN, nie jest wy; 
mistrzostwach okręgu łódzkiego wezmą u-' kluczońe, że będzie on mógł zagrać w nie 
dział następujące drużyny: Łódzki Lawn- dzielnym meczu z Polonią w Warsżawie. 
Tenis Klub, ŁKS, Union-Touring, Makabi | — W sali przy ulicy Przędzalnianej 68 
i Wima. W roku ubiegłym mistrzostwo Ło odbył się mecz zapaśniczy drużyn junio- 
dzi zdobył ŁLTK przed Wimą. rów KP Zjednoczone — Strzelecki KS. 
Polski Związek Szermierczy postano- Zwyciężyła znacznie lepiej przygoto- 
wit przydzielić Łodzi organizację mi-;wana kondycyjnie i technicznie drużyna K 
strzostw Polski klasy B w szpadzie i ilo-|P zjednoczone w stosunku 1952 
recie; — W dniu wę R oga 
: : VIr s odz. 20 w lokalu ŁOZPN posiedzenie by 
sk AEC i Kaja. wg p: wydziału spraw s detówskich, na 
I s - 4 r P i 4 a 
| Mistrzostwa Polski klasy B w szabli Bal mad e ama 
odbędą się w dniach 28-29 maja we Lwo-, ta Krachulca. Po przejęciu agend p. Kra- 


RY niedzielę odbędzie się w Pabiani- | chulec rozpocznie właściwe urzędowanie. 


cach ciekawy mecz piłkarski między repre 
zentacją szkół pabianickich a duże zainte| 


LENDZIN W WOJSKU. 


Sokolem. Mecz ten wzbudził duże zainte Dwaj znani pięściarze Wilna Lendzin 

resowanie w Pabianicach z tego wzgłędu!i Kulesza powołani zostali do służby woj- 

że reprezentacja ‘szkolna posiada kilku u- skowej. Na czas odbywania obowiązku 

taientowanych piłkarzy. | wojskowego obaj bokserzy zasilą sekcję 
— Okręg łódzki ustalił termin rozpo- p eściarską WKS Śmigły. 

częcia mistrzostw klasy A w szczypiornia Do odbycia służby wojskowej powoła- 


ku drużyn żeńskich 'i męskich na dzień 22 my zćstał również reprezentacyjny Bram- 
kwiętnia, Należy zaznaczyć, że mistrzo-i karz Wilna i Polski — Czarski, 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA, 

Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału 
Łódzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża w 
niedzielę, dnia 26 marca rb. 
min. 30 w sali P, C. K. przy ul. Piotrkow- 
skiej 190 dr. Sokół, człcnek Tow. Społeczno- | 
Lekarskiego, wygłosi odczyt n. t. „Higiena | 
osobista kobiety“. Wstęp bezpłatny, 


Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
KRAJOZNAWCZEGO. . 

Zebrania świetlicowe odbywać się będą, 
iak dotychczas, raz w tygódniu (w piątki), 
przy czym raz w miesiącu — odczyty, pozo- 
stałe za$ piątki będa poświęcone gawędom 
na tematy z krajoznawstwa polskiego ze 
ZM uwzględnieniem regionu łódz- 
iego, 
W piątek, dnia 24 marca br. 0 godz. 20 
odbędzie się zebranie świetlicowe z pogadan 
ką poświęconą powiatowi łowickiemu (po- 
łożenie topograficzne, historia, ludność, stro- 
je i sztuka ludowa, zabytki architektury i 


sztuki). 
W niedzielę, dnia.26 bm. odbedzie się wy- 
cieczkaą na trasie Stryków — Bratoszewice. 


Cel — zwiedzenie Strykowa i kościoła gotyc- 
kiego w Bratoszewicach. Koszt przejazdu dla 
członków zł. 3,30, dla gości zł. 3.50. 

Zapisy na wycieczke przyjmuje sekretą- 
riat Towarzystwa (Al. Kościuszki 17) w pią- 
tek dn. 24 bm, w godzinach od 18 — 20-€i. 


a OO ZZA A o 


8.30 wiecz. ostatnie powtórzenie 
jącej sztuki Wildera „Nasze Miasto" w reży= 


o godz. 12 Acharda „Korsarz“ której barwna akcja roz 


interesu- 


16.30, 18.00, 20.00 i 21.00. 


serii Leona Schillera, 


W sobotę premiera oryginalnej. sztuki 
H LOTERIA FANTOWA ZWIĄZKU 


STRZELECKIEGO ŁóDŹź-POWIAT. 
Zarząd Z. S. Łódź-Powiat podaje do pu 


grywa się na kilku płaszczyznach; W atelier 
filmowym i na pokładzie korsarskiego stat- 
ku. Frapującą nowość tę ujrzymy w opraco- 


waniu scenicznym Leona Schillera. i ERS żę 
y i blicznej wiadomości, że postanowieniem 


TEATR POLSKI, Cegielniana 27. Izby Skarbowej w Łodzi z dnia 9 marca 

Dziś w czwartek i w sobotę o godz. 4| 1989 r. nr. IV 32/2/25/Lt./38 ciągnienie prze 
popoł. „Majster i czeladnik“ oraz „Marcowy | łożone zostało z dnia 15 marca br. na dzień 
kawaler“ w abonamencie szkolnym, 15 czerwca br 

Dziś i codziennie o godz, 8.30 wiecz. wy- : 
borna komedia Birabeau „Matka Natura" w 
reżyserii dyr. H. Morycińskiegó a ż udzia- 
łem: Dywińskiej, Skrzydłowskiej, Biesiade- 
ckiego, Buczyńskiego, E. Dąbrowskiego i 
innych. 


Jutro na obiad: 


Zupa grzybowa z łazankami, śledzie 
marynowane — kartofelki w mundurkach, 


J. POPŁAWSKI W TEATRZE „GEYERA” | "a!eŚniki z powidłami, 


W sobotę dnia 25 b.m. o godz. 19. m. 45. 
w sali teatru Geyera odbędzie się koncert sek 
cji muzyczno - śpiewaczei Klubu Geyer z wdzia 
łem znanego tenora stołecznego p. Janusza Po 
pławskiego, oraz absolwentki miejscowego Kon 
serwatoriun p. O. Nitschówny (skrzypce). Bile 
ty wejścia od 50 groszy do zł. 1.50 do nabycia 
w kasie teatru w dniu koncertu od godz. 17-ej. 


WINSZUJEMY 


Jutro Gabrielowi 
Wschód słońca 5:31 
Zachód słońca 17.55 
Długość dnia 12.24 
Przybyło dnia 4.17 
Tydzień 12, — 
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| uparta puchlina wodna, 


nie każdy znosi zapachu i smaku 


_ pomyślnie pietruszką. 
potwierdza jej znaczenie lecznicze. Posia- 
da ona bowiem w znacznym stopniu ete- 


| w z 


ZM) min *a4 Dihs rel 


z E3 


Pietruszkę i cebulę używa się jako 
przyprawy do zup i różnych potraw, nie 
wiedząc zupełnie o ich leczniczej wartości. 
Obecnie nowoczesne badania stwierdziły, 
że tak pietruszka jak i cebula zawiera 
nadzwyczaj cenne substancje lecznicze, 

Znane jest obecnie działanie cebuli na 
nerki, o czym wiedziano już w starożyt- 
nym Rzymie i Peliniusz radził używać ce- 
buli na puchlinę wodną. Cebuli używano 
również jako środka na kamienie żółcio- 
we, gdyż sok cebuli rozpuszczał je j od- 


| prowadzał. 


Doświadczenia przeprowadzone w tym 
kierunku potwierdzają wyżej wspomniane 
lecznicze działania cebuli. Stwierdzono, że 
po leczeniu i to 
bezskutecznie wszelkimi |lekarstwami zo- 
stała usunięta ostatecznie po zastosowa- 
niu kuracji cebulowej. Kuracja ta składa 
ła się ze spożycia dziennie 15 i więcej ce 
bul. Szczególniejszą wartość posiadają ce 
bule spożywane surowo. Ponieważ jednak 
cebuli 
umożliwia się spożycie jej przez dodanie 
np. miodu, albo przez picie do niej białe- 
go wina. 

Cebula jest nadzwyczaj cennym lekar- 


| stwem przeciwko brzusznej puchlinie wod 
| nej, ale i przy reumatycznych bólach oraz 


chorobje cukrowej oddaje wielkie usługi 


| medycynie, 


Lud leczył różne zachorzenia bardzo 
Obecnie medycyna 


ryczne olejki, posiadające wielkie możli- 


wości leczenia. Sok z zielonych liści pie- 


Loin IŻ! 4 kim ZEE" NUI Lm: ORW NMWK 


Cenny olejek w nasieniu pietruszki. 


„JEDZ CEBULĘ I POPIJ 


truszki używa się z powodzeniem jako le 
karstwa przeciwko ukłuciom owadów, co; 
nie wymaga najmniejszych trudności, gdyż | 
ukłute miejsce naciera się najzwyczajniej: 
zieloną pietruszką. Natarcie takie jest sku 
teczne, swędzenie znika i na skórze nie 
pozostaje żaden ślad ukłucia. 

W nasieniu pietruszki znajduje się ów 
cenny eteryczny olejek, którego zastoso- 
wanie w leczeniu jest różnorodne. Działa 
on dodatnio na cyrkulacje krwi i system 
nerwowy człowieka. Doskonale działa sok 
pietruszkowy na grube jelito, pęcherz i 
macicę. Zaobserwowano bowiem, że przy. 
używaniu herbaty z pietruszki, czy soku 
pietruszkowego jako kropli, narządy te 
ściągają się, co ma np. znaczenie przy 
osłabieniu mięśni kiszek. 

Prawdopodobnie tak cebula jak i pie-; 
truszka posiadają jeszcze o wiele więcej 
składników, które będą mogły być zużyte 
dla leczenia ludzi, Jednakże należy nie 
zapominać, że niejedne lecznicze działa- | 


PODSŁUCHANE| 


CENNY DOKUMENT. 

Do pewnego amatora rzadkich pism i 
druków, przycnodzi mizernie wyglądający 
człowieczyna i mówi: 

— Jeśli mi pan da zaraz dziesięć zło- 
tych to pokażę panu dokument, jakiego na- 
wet za połowę swego majątku nie mógłby 
pan dostać! 

Zaciekawiony kolekcjoner daje dziesięć 
złotych. * 

Mizerny człeczyna pokazuje mu świade- 
ctwo ubóstwa. 


8 > 


Amerykanie słyną z bezsensownych za- 


_ kładów, jak np. wypicie największej ilo- 


Wenn 


erdeczny“ uścisk dioni 
IB AĄŃERYKAŃKS$KIE ZAKŁADY, EEE 


nic wytrzymałości ludziej itd. Przeważnie 
robi się te zakłady i konkursy w celach re- 
klamowych i chęci wywołania 
oraz pobicia rekordu, co jest 

każdego prawdziwego Yankesa. 


sensacji 
marzeniem 


Ostatnio odbył się konkurs „męskiego 
powitania”, który polegał na eleganckim 
ukłonie i „męskim uścisku dłoni. Jury 
przyznało nagrodę pewnemu dziennikarzo- 
wi zagranicznemu, który umiał połączyć 
wdzięk z siłą. W czasie konkursu wydarzył 
się tragikomiczny wypadek. Mianowicie— 
biorący udział w konkursie znany atleta 
amerykański Robert Walker, w czasie po- 
witania uścisnął swemu partnerowi tak sil- 
nie rękę, że zgruchotał mu kości dłoni i pal 
ców. Prasa amerykańska rozpisywała się 
przede wszystkim o tym wypadku, nazy- 
wając Walkera prawdziwym przedstawi- 


ści jaj na surowo, siedzenie bez przerwy 
przez kilka dni na słupie, tańczenie do gra- 
cielem tężyzny fizycznej Amerykanów. 


a 
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Skuteczne lekarstwo na wodną puchlinę. 


nia cebuli i pietruszki nie należy przypi- 
sywać poszczególnym składnikom, ale, że 
wszystkie razem stanowią one dopiero 0- 


we lekarstwo. Toteż, w niektórych wypad | 


kach medycyna nie może lekarstwa zawar 
tego w tych roślinach wyrabiać sztucznie, 
ponieważ poszczególne składniki nie zo- 
stały jeszcze ostatecznie odseparowane. 


Zaślubiny kiężniczki 
epipskiej. 


Król Egiptu Faruk I, jego siostra księżnicz- 

ka Fawzieh oraz następca tronu Iranu, po 

uroczystości zaślubin księżniczki egipskiej 

z przyszłym władcą Iranu, które odbyły się 
w Kairze. 


Szklane pałace, 
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Oddział wojskowy polski na nartach na przejściu graniczn 


Na granicy polsko-węgierskiej. 


urz wi rirmzakia 


aman 


Zd 
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ym Sianki — Użok po 


Si de aldo jka 


nadejściu czołowych oddziałów wojsk węgierskich. 


Za dużo jemy tłuszczów. 


Wzrost liczhy chorych nu cukrzycę 


W końcu ubiegłego wieku umierało ro- |ta wzrosła dziesięciokrotnie. 


cznie na milion mieszkańców — 30 ludzi 
ną cukrzycę. Tak podają dokładne niemiec 
kie statystyki. 

Te same statystyki podają, że w cza- 
saca obecnych we wszystkich krajach na 
milion mieszkańców umiera rocznie 300 Ju- 
dzi z powodu cukrzycy, a więc mimo ko- 
losalnych postępów w lecznictwie, liczba 


Jaka jest tego przyczyna? 

Właściwie napewno nie wiadomo, ale 
wielu uczonych twierdzi, że przyczyną roz- 
przestrzeniania się tego schorzenia jest nad 
mierne używanie przez ludzi tłuszczów w 
pożywieniu ze zbytnim pomijaniem pokar- 


i mącznych. 


Walka młodego lekarza o postęp 


na żelatynowej taśmie 


„Cytadela“ — film osnuty na tle słyn-]Kinga Vidora, gra Roberta Donata i Rosa- 


nej powieści dr. A. J. Cronina jest obecnie 
tematem rozmów w Anglii, Ameryce, Fran- 
cji i wielu innych krajach. Osnowa „Cyta- 
deli* dotycząca walki młodego lekarza o 
postęp, ma duże napięcie dramatyczne. Są 
podobne fragmenty w tym filmie, które 
dech zapierają w piersi. Rozmach realizacji 


czy mleczarnie ? 


Ameryka wyprzedza inne narody 


Ameryka jest krajem, który od lat wy- 
przedza inne narody w postępie technicz- 
nym. Ostatnio w związku z opieką z jaką 
rząd USA otoczył rolnictwo pomyślano 
również i o mleczarstwie, Utworzone zo- 
stały na terenie wszystkich okręgów rolni- 
czych specjalne inspektoraty mleczarstwa, 
których zadaniem jest dbać o rozwój mle- 
czarstwa. Pomyślano również o nowocze- 
snym budownictwie mleczarń. Są to po- 
prostu przysłowiowe domy szklanne, toną- 
ce w świetle. Są to gmachy bez okien 
wzniesione jedynie z olbrzymich bloków 
szklanych, zestawionych na wzór zwykłych 


murarskich kamieni czy cegieł. Powietrze 
które znajduje się wewnątrz szklanych 
ścian bloku, jest dobrym izolatorem przed 
nagłą zmianą temperatury, co zabezpiecza 
pracowników przed zimnem i upałami, 
oraz — jeśli to jest w mieście — przed 
denerwującym hałasem. Szklane ściany 
gmachów mają kolor matowy, co łagodzi 
ostrość zalewającego światła, 

Kiedyż to u nas będziemy mieć takie 
mleczarnie? 

Na razie mieszczą się one 


nieraz po 
chłopskich szopach. 


lind Rusell — były powodem, dla którego 
na „Cytadelę“ posypał się deszcz nagród. 
Wyróżniono film team w Anglii, gdzie został 
zrealizowany  („,Cytadela" jest angielskiej 
produkcji) w Ameryce, we Francji. Cieka- 
we, jak przyjmie to — jak piszą dzienniki 
anglosaskie — arcydzieło publiczność pol- 
ska? 


Rosalind Russel. 
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Ciszoń ciekawie spojrzał na maszerujących „,straceń- 
ców“, jak ich powszechnie nazywają. Szli czwórkami 
w pełnym rynsztunku. Ogorzałe twarze legionistów nie 
miały tej beztroskiej radości, którą tak często widzimy 
na żołnierskich obliczach. Ze zmęczonych oczu wyziera- 
ła jakaś dziwna zaduma, jakby tęsknota za utraconą prze- 
szłością, choć burzliwą, ale weselszą. 

Dowódca oddziału na widok porucznika Dorainą za- 
salutował. 


— Idą na pewno w góry Atlasu — szepnął Dorain, 
odpowiadając na ukłon wojskowy — ci Berberzy, mimo, 
że dusimy ich coraz bardziej, stale nas niepokoją. Jest 
to najbardziej awanturniczy szczep wojowników arab- 
skich. 

— A to co takiego? — zapytał Ciszoń, którego nagle 
zainteresowały groźne budowle na wzgórzu i wodząc 
wzrokiem dookoła dodał — widzę cały łańcuch tych bu- 
dowli. 

— To są „kasby'* — pośpieszył z odpowiedzią Do- 
rain, 

Ciszoń nie rozumiał tego wyrazu i spojrzał pytająco na 
oficera. 

— Kasby, inaczej fortece podtrzymują wśród Arabów 
respekt dla władzy. Jak panowie widzą, czuwamy umie- 
jętnie nad porządkiem wśród Arabów. 

— Widzę doskonale lufy armat, skierowane na mia- 
sto — zauważył Ciszoń. : 

— A cóż pan sądzi? — odparł Francuz — że btukic- 
ami kwiatów utrzymuje się ład wśród tubylców? 

W jego słowach było dużo ironii. 

— Przyznam się szczerze — ciągnął dalej — że wolę 


marokańczyków hiszpańskich. Tamci stanowczo mniej 
groźni od naszych. Naszych trudno zrozumieć, gdyż mil- 
czą uparcie i dobrze obserwują. Dwa dni temu w górach 
Atlasu zastrzelili nam dwu oficerów, 

— A czy winowajców schwytano? — zapytał Dawka. 

— Gdzież tam... Mają świetne kryjówki w górskich 
zakamarkach. Wysłaliśmy tam kilka karnych ekspedycyj. 
Poleje się krew... 

— Czy Marakesz dużo liczy mieszkańców? 

— Dwieście tysięcy, w tym samych ślepców dwa- 
dzieścia tysięcy. 

— Dwadzieścia tysięcy ślepców? — zdziwił się Cì- 
szoń — z jakiego powodu? 

Dorain rozłożył z rezygnacją ręce. 

— Mimo, iż władze wydały cały szereg przepisów sa- 
nitarnych, brudy wśród Arabów są okropne. Jeden dru- 
giego zaraża. A ślepcy, to przeważnie ofiary chorób we- 
nerycznych. O proszę spojrzeć na tę charakterystyczną 
scenkę. Ta 
Ciszoń i Dawka spojrzeli we wskazanym kierunku. 

— Tak w Marakeszu odciągają krew — poinformował 
oficer. 

Mimo wstrętu jaki budziła scena, Ciszoń z ciekawo- 
ścią przypatrywał się staremu Arabowi, siedzącemu w py- 
le ulicznym. Otoczony pustymi szklankami trzymał 
w ustach szklaną rurkę, której drugi koniec przytknięty 
był do karku drugiego Araba. Arab „konsyliarz“ przez 
rurkę wyssysał ziomkowi z karku krew, którą spluwał do 
szklanek. 

— Czy zabieg ten jest konieczny? 

— Owszem — odpowiedział Dorain — straszliwe upa- 


Redaktorzy: naczelny i dz'*'u po'itycznego — Franciszek Probst; działu krajowego i lokalnego — Roman Furmański; działu 
sportowego — Hieronim Feja, kroniki lokalnej — Feliks Bąbol; za ogłoszenia i artykuły reklamowe odp. J. Pawlikówną 
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ły powodują zbyt duże ciśnienie krwi. W ten właśnie naj- 
prymitywniejszy sposób Arabowie szukają ulg w swych 
dolegliwościach. Chodźmy dalej. Przykro patrzeć. 

W dalszych spacerach po Marakeszu w jednej z dziel- 
nic miasta trafili na jarmark arabski, gdzie Ciszoń dał się 
skusić i pokosztował narodowego przysmaku arabskie= 
go — kus-kusu. Po zjedzeniu kawałka baraniny opieprzo- 
nej do niemożliwości, tak go paliło w gardle i żołądku, 
że wypił naraz kilka szklanek wody. 

— A może arabską czekoladkę pan skonsumuje? — 
zapytał w pewnej chwili ze śmiechem porucznik Dorain 
Ciszonia. 

— Dziękuję panu najuprzejmiej — pośpiesznie od- 
powiedział zagadnięty — czy tak samo przepieprzona jak 
kus-kus? 

— Arabska czekoladka dużo się różni od waszych 
i naszych czekoladek. Jest to po prostu smażona szarań- 
cza, którą matki zatykają rozpłakane buzie arabiątek. Wi- 
docznie dobrze smakują skoro dzieci przestają płakać. 

— Za ten specyfik stanowczo dziękuję — rzekł e 
śmiechem Ciszoń. 

Poszli dalej... W pewnej chwili Francuz stanął przed 
wspaniałym budynkiem. 

— Jest to pałac obecnego sułtana marokańskiego Mo- 
hammeda Sidi I. Gdy przybywa z Rabatu, stale się tutz; 
zatrzymuje ze swymi żonami. A ma ich, chwała Bogu, 
około trzystu... 

— O Boże — jęknąt Dawka, chwytając się komicznie 
za głowę — u nas z jedną trudno wytrzymać, a co do- 
piero.» 


(d. c. n.) 
a 
Wydawca; Jan Stypułkowski 
Odbito w drukarni, ul, żwirki 2 w Łodz 
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DZWONEK ALARMOWY 


dia „polskichk” produceniów filmowych 


W fiimach „Strachy” i „Za winy niepopeł- 
nione” jak wiadomo producenci spolszczyli na 
zwiską żydowskie postaci ujemnych dzialają- 
cych w akcji, Silnie zareagowała na to prasa 
(Związek Dziennikarzy i Fublicystów Filmo- 
wych) zarzucając tymi czynom wyraźną tenden 
cię. Postępowanie. takie krzywdzi autora- dzie- 
ła literackiego. Wskutek protestu prasy Mini- 
sterstwo Spraw. Wewnętrznych zawiesiło w 
prawach pubicznego wyświetlania dwu powy- 
że} wymienione filmy. : 

W związku z tym odbyla się w Minister- 
stwie Spraw Wewnętrznych konferencja w 
sprawie tematyki filmów polskich. Na konie- 
rercję tę zaproszeni zostali przedstawiciele Ra 
dy Naczelnej Przemysłu Filmowego w Polsce 
oraz Zarządy Polskiego Związku Producentów 
Fiimowych, Stowarzyszenia Realizatorów i Te 
chników Filmowych, Związku Dzieunikarzy i 
Publicystów Filmowych. Poza zarządami 
organizacyj byli obecni: producenci filmowi 
reżyserzy i autorzy scenariuszów oraz sceno- 
pisów. Władze reprezentowali naczelnik Cen- 
tralnego Biura Firmowego Min. Spraw Wewn. 
Józei Relidzyński oraz cenzorzy M. S. W. pp.: 
Lucian Kraszewski-i Zygmunt Kawecki, nacze|- 
nik Wydziaht Politycznego M.5,W. Piotrowicz, 
kpt. Wojciechowski z ramienia M. $. Wojsko- 
wych itd. 

Naczelnik Relidzyński stwierdził, że niektó- 
rzy producenci filmów krajowych najwidoczniej 
nie orientują się w społecznej sytuacji polskiel, 


TESEI EAZA FE, 
POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


„ódź, Piotrkowska 16 65 
tel 101-01 i 266-50 


Pociąg popularny 


ATOWIC 


ir — 3/4 Cena zł 11,60 


z miejscami do leżenia. 


Wycieczki 
pa 


i wyjazdy 
indywidualne 
zagrunic ę 


Nem EEEE Ś!w 


ZWIRKI 9 e, tO tel, 128-75. 
od 1 — 8 rano i od 5 — 8 wiecz. 


M. TAUBENHAUS 


AKUSZER = GINEKOLOG 
Przyjmuje od g 8—10 rano i 4—8 wiecz, 


ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. 


* Gustaw Kohn 


Specjalista akuszer « ginekolog. Diatermia 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 
Przyjmuje od g. 8—10 i od 4—8 wiecz. 


nnn + 
Przychodnia Wenerologiczna 
Chor. weneryczne, skórne i sekswalne, 
Specjalny gabinet rayim. lekek 
Czynna od 9—21. Panie przyjm. lek.-kobleta. 
PIOTRKOWSKA 88, 143-63. 
PORADA 3 a 


Dr. SOŁOWIEJCZYK 


Spec. chor. wenerycznych | skórnych 
: Przyjmuje od g 1—3 i 5—9 ir 
Niedziele i święta 9—12 w 
UL. L. PIOTRKOWSKA 55. 


DR. MED, 
H. KLACZKOWA 
oic kobiece 
PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
Przyjmuje codrionnio od 10—13 | od 5—6 wiecz. 


Dr mcd M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne, 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
Przyjmuje od 12 — od 7 — 8.30 wiecz, 

w niedzielę i świeta a 10— 12 w Loga. 
Dr 


H. GUTSTADT 


med 
Arkuszet-kinekolog 


ZACHODNIA 66 Tel. 129-52. 
przyjmuje od 9—11 i 5—7 wiecz. 


Dr med M. RUNDSZTAJN 


akuszeria i choroby kobiece 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od g. 8—10 r. | od 4—8 w. 


Dr J. NADEL 
AKUSZER-GINEKOL OG 
POWRÓCIŁ 
ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 
przyjmuje od 10 = 12 i od 4 — 8 więcz. 


> ka, ja BRE PREZ | + ad ię —_chorób.. wenerycznych,; seksualnych i 
Ea EEE N RER |--(elosów) PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA-UŁIGĘ- 
PRZEJAZD 17 "ui: 
Gustaw M "MARKIEWICZ|” EZE Rma, 
i | weneryczne rzyjmuje od g. 9—11 i o wieca. 


„ECHO* 


skutkiem czego fi'my przez nich produkowane 
nie odzwierciadlają polskiei rzeczywistości. Gdy 
by, przeciętny widz, Polak, czy też obywatel 
państwa obcego, z treści filmów tych chciał 
wyciągnąć wnioski co do życia polskiego, mu- 
siałby dójść. do bardzo smutnych konkluzyj. 

Naczelnik Re'idzyński wskazał na cały sze- 
reg dziedzin życia polskiego, które są bardzo 
bogatym źródłem. tematów, całkowicie niewy= 
zyskanych w polskim filmie. 

Filmy polskie wysyłane są zagranicę i głów 
nie wyświetlane wśród skupień emigracji pol- 
skiej. Są wśród tych emigrantów Jmdzie, któ= 
rzy; Polski od lat nie widzieli, a jest wielu, 
którzy o Polsce tylko słyszeli. Jak szkodliwie 
społeczeństwo po'skie przedstawiano mogą po- 
służyć takie filmy jak przed laty filmy nieme 
ze Smosarską „Tajemnica przystanku tramwa- 
iowęgo”, wyświetłanne-w Ameryce pt. „Krwawe 
reże”, W filmie tym jeden bohater drugiemu 
podrzyna gardło brzytwą, 'ub.„O czym sie nie 
mówł” (środowisko prostytucji). 

W ostatbiej chwili dowiadujemy się; że cen 
zura ze względów obyczajowych i artystycz- 
nych nie przepuściła fimu „Dr Murek” 

Jest to dzwonek alannowy dla naszych pro 
ducentów, Czas skończyć z tandetą i przekrę- 
canem faktów, lub graniem na najniższych in- 
Stynktach widza. 

Filmy takie jak „Kłamstwo Krystyny”, „Dr 
Wilczur”, czy ostatnio wyświetlany „Biały 

murzyn” reżyserii L. Buczkowskiego (z Pichel- 
skim, Wisztiewską, Baśką Orwid i Jadwigą 
Wrońską) cieszą się powodzeniem i nie budzą 
zastrzeżeń, Podobno rewelacyjnie zapowiada się 
fiim o Polskim Zaolziu „Czarne diamenty” reży 
sera Gabryelskiego (realizatora filmu o COP-ie) 
z Benitą, Kajzerówną i Łozińskim oraz naicie- 
kawsząa trzecia część trylogii „Znachora” p.t. 
„Testament Wilczura” z Woszczerowiczęm, Wi 
szniewską, Wrońską 1 Łozińskim. 


Leopold Brodziński, 
TEZĘ FZ TEE TONE PTT OPT a ie 


Rekolekcje dlu punów 


Rekolekcje dla panów ze sfer wy- 
kształconych w kościele OO. Jezuitów ul. 
Marii Skłodowskiej- Surie (Podleśna) 22 
odbędą się od dnia 2—5 kwietnia 1939 r. 
Bezpłatnie bilety wstępu wydawane są w 
zakrystii, 


NOCNE DYŻURY APTEK. 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
kiewiczowa, Zgierska 87, J. Hartman, 
ska 24, W. Rowińska, Plac Wolności 2 
relmana i S-ka, tyg "jk ia 32, F Wójejcki” Na 
piórkowskiego 27, M. Kempfi,  Karolewska 48, 
W. Danielecki, Piotrkowska 127. 


L 1. NG E R 
p A ZĘ 


pa i 


Dr med Henryk k Ziemkowski 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
6-go Sierpnia 2, Telefon 118-33. 


Przyjmuje od 9 — 12 i 3 — 9 wiecz, 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł. 


r ŁUCJA MAKOWER 
Jora SKÓRNE | WENERYCZNE 
leczenie wrzodów (kobiety I dzieci) 
6-go SIERPNIA 7, tel. 232-34. 
Pd laj od 8 — 11 lod 5 = 8. 


Dr Bornsicinowa 


WZ kobiece i akuszeria 
WRÓCIŁA 
„7 Tel. 134-90. 
od 3 — 8 wiecz. 


od 10 — 12 i 

OMEGA 

LECZNICA SE 

telef. 142-42. 

lekarzy speclalistów, Porady, wizyty na miasto 

Analizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny 
czynna od B-ei rano do 9 Miecz 2 


ŚRÓDMIEJSKA 29. 
Przyjmuje 


KOBIECE i CIAZY 
Dr SEL 
GDAŃSKA 93, sry 178-37, 


PRZYJMUJE OD $ DO 8 WIDCZ. 
w Lecznicy ZGIERSKA 24. od 10—1 po. 


YWATNA PRZYCHODNIA 


WENEROLOGICZNA 
leczenie chorób WZA | skórnych 
PIOTRKOWSKA 161 


w miedz, od 9—1 pa 
Jekars PORADA 3 


Od g8 do 4 I od 6 do 9 w. 
Panie parimarma! kobieta - 


Dr med NITECKI 


choroby skóre, weneryczne i moczopłciowe. 
NAWRUT 32, trónt l piętro, Tel, 218-18, 


przyjmuje od 8 — 9.30 r. od 530 — 9 w. 
w niedziele i święta od 9 — 12 w pół, 


Że $TACHOWS$KA 


śkuszeria 1 choroby kobiece 


the | 
PIOTRKOWSKA m y 45-1 0. 
Przyjmuje od kę 3 do å | od g. $ 1h 


OTOMANY, garderoby, tapczańy, 'eżanki, krze- | 
sta. stoły, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta- 
nio i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 160, 


Przeździecki. 


ZWYCIĘŻYSZ!!! Znajac swój osobisty horo- 
skop — zdobędziesz pożądana miłość. Dobro 


byt przyniesie Ci szcześliwy numer losu. Nā- Aor 


deślij datę urodzenia. Znaczków nie załączaj. 
Adresować; 
skiego 25, 


o godz. 19-ej, Udział 
wszystkie grupy. 


to samymi superlatywami okreśić należy Wwy- 
stawę prof. Mieczysława Siemińskiego. Ta 

to bogaty i wszechstronny. Malarz z prawdzi- 
wego zdarzenia i bardzo konsekwentny. 
bozatą kolekcją pejzaży górskich i marynistycz 
nych, na specjalną uwagę zasługują lego Kwla- 


Womouth, Kraków, Straszew- i 


Komunikat Z.OR, 


Zarząd Koła Łódzkiego Z.O.R. przypo- 
mina swym członkom, że zapowiedziany od 
czyt na dzień 23 IM. rb. kpt. Weissa wy- 
głoszony zostanie w czwartek dn. 30.III. rb. 


w odczycie biorą 


Dnia 24.111. rb. w lokalu ZOR o godz. 
18,30 kpt. Kwiatkowski przeprowadzi 


ćwiczenia n.t. „Zmniejszona strzelnica" dla 
grupy artylerii, 


KOLEDZY UŁANI! 


I Ty ochothiku z listopada 1918 r, 


wkraczający w lato, czy w jesień i Ty żoł- 
nierzu, przez wiosnę idący jeszcze, 
służyłeś Polsce w 2 Pułku Ułanów, 
się dnia 26 m.b. na Walne Zgromadzenie 
Koła b, ochotników i żołnierzy 2 Pułku 
Grochowskich Ułanów, 
ij jakie odbędzie się o godz. 10,39 


jeśli 
zjaw 


im. Gen. J. Dwer- 


w pierwszym, a o godz. ll-ej w drugim 


terminie, w lokalu Koła P.O.W. w Domu 
Pomniku Marsz. J. Piłsudskiego w Łodzi, 
przy ul, Strzeleckiej Nr. 2. 


Każdy z Ułanów musi być członkiem 
Koła! 

Z obowiązkiem łączą się prawa i korzy- 
ści! a 

Czołem! 


Prezes (—) Witold Salm. 


Z WYSTAWY M. SIEMIŃSKIEGO. 
Jeżeli mówimy o życiu artystycznym Łodzi, 


lent 


Poza 


Sk za 
Moc ludz! już zwiedziło te bogatą, z dwustu 
kilkudziesięciu obrazów składającą się wysta- 


H. Dusz |"? przy ul, Piotrkowskiej 113. 
ya 


By udostępnić szerszej pub'iczności zwiedze 
nie wspomniane} wystawy, obniżona została ce- 
na wejścia na groszy 25: 


Telefony 

Pogotowie Miejskie 102-90 
Pocoma Cz:rwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
"Pögötówie Pryw. ek Chrz, Loty: 
> Straż Pożarna tel, 8 
Ubezpieczalnią Społeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 


EEN" EE E E IS 


E 
Polska musi być 
silna I jJednolital 

Y To haslo Naczelnego 
Wodza realizuje ZWIAZEK 
REZERWISTÓW 


vii 


slija 


=" z EM TĘ —— 


Wczoraj Sejm uchwalił ustawę 


o zniesieniu uboju ryłualnego eiapami do r. 1942 


WARSZAWA, 23. 3. — Na 
wczorajszym plenarnym posiedzeniu Sej- 
mu po odesł: aniu w pierwszym czytaniu do 
komisji kilku projektów ustaw, poseł Barań 
ski złożył sprawozdanie komisji budżeto- 
wej dotyczące zamknięcia rachunków pań- 
stwowych zą rok 1936/37, po czym spra- 
wożdawca generalny pos. Sowiński refero- 
wał poprawki Senatu do budżetu. W gło- 
sowaniu poprawki Senatu zostały przyjęte 
jednomyślnie. 

Z kolei po referacie pos. Sikorskiego 
przyjęto bez dyskusji zmiany Senatu do 
ustawy inwestycyjnej. 

Poseł Deryng referował projekt ustawy 
o Polskiej Akademii Nauk Technicznych, a 
poseł Wróblewski ustawę o poinocy Skar- 
bu Państwa przy niektórych długotermino- 
wych pożyczkach w listach zastawnych 
Państwowego Banku Rolnego. 


SPRAWA ZNIESIENIA UBOJU KTTUAJE 
N . 

Najgorętsza dyskusja wynika nad roz 
patrywaniem projektu poprawki do ustawy 
złożonego przez posła Dudzińskiego w spra 
wie natychmiastowego zniesienia uboju ry- 
tualnego. 

W dyskusji zabierali głos poziowie ży- 
dowscy, a minister Poniatowski odpowia- 
dał posłowi Dudzińskiemu w obszernym 
przemówieniu. 

W wyniku dyskusji, SEJM PRZYJĄŁ 
USTAWĘ O ZNIESIENIU UBOJU RYTU- 
ALNEGO w brzmieniu przedłożonym 
przez komisję (uchwała komisji głosiła, 
że ubój rytualny zostaje zniesiony w 1942 
roku). 

Sprawozdawca pos. Gdula złożył refe- 
rat o zaopatrzeniu emerytalnym funkcjona- 
riuszów państwowych i zawodowych woj- 
skowych. Mówca podniósł, że projekt jest 
dostosowaniem przepisów emerytalnych do 
tąd ZA do przepisów pragma- 
tyki służbowej, t. j. do dekretu Prezydenta 
R. P. o służbie wojskowej oficerów. Po 
omówieniu poszczególnych artykułów usta 
wy mówca stwierdził, że dekret Prezydea- 
ta R. P. z dn. 12 marca 1937 r. o służbie 


Polska jest silniejsza, Mi I ii 


INTERPELACJA POSLA DUDZIESKIEGO. 


Interpelacja posła Dudzińskiego, złożona wezos, która w obecnych 
„raj i przyjęta . do, laski przałkowskiej, gdzie czyj loru,. vt maon, 


tamy m, i; 

„W otik dniach zaszły fakty, zmieniające 
w sposób wybitny naszą pozycję polityczną i mili- 
tarng. Aneksja Czech i obsadzenie Słowacji przez 
wojska niemieckie przedłużyły o kilkaset kilome- 
trów wspólną granicę Polski z Niemcami. Jednocze. 
śnie Trzecia Rzeszę powiększyła swój potencjał mia 
litarto « gospodarczy o 10 miłonów ludności, o ol. 
poj przemysł wojenny, tysiące samolotów, dział 

i czołgów, dziesiątki tysięcy karabinów maszyno: 
wych, nie mówiąc już o innych gałęziach przemy- 
sła, bogatych kopalniach węgla, rudy itd. 

Jeszcze donioślejsze znaczenie strategiczne mü 
fakt wyrównania granicy i wbicia głębokiego klina 
między Polską a Węgrami. Tych wszystkich strat nie 
równoważy uzyskmmie wspólnej granicy z Węgrami, 


O YYY O R W ccc OZ 


Morze bramą wjazdową nieprzyjaciela. 


Prasa obcych krajów interesuje się ży- 
wo w ostatnich czasach polską marynarką 
wojenną i dążeniami do jej powiększenia. 


Między innymi podkreśla zręczność propa- | rze — jako... 


gandy wśród narodu polskiego w rozbu- 


nik — Morze nie jako gościniec dziejów, 
nie jako źródło potęgi, bogactwa, nie jako 
droga w świat ku chwale państwa, ale mo- 
granica. Granica bezpieczna, 
której żołnierz bronić nie musi. Bo tamtędy 


dzaniu w nim patriotyzmu morskiego. Pra- | wmaszerować do Polski nie można! Ależ 
sa obca twierdzi, że Liga Morska i Kolonial {w szystkie wydarzenia historyczne wskazu- 


na potęguje ustawicznie wśród ludności mi- 
łość morza, która w narodzie polskim nigdy 
nie wygasła. Jednocześnie przypomina, że 
tylko silna flota zapewnić może dostęp S 
morza i swobodę na szerokich  szlakaz! 
morskich. 


Hasło „budujemy ścigacz” padło na po- 
datny grunt i rozpaliło entuzjazmem serca 
polskie. Zgrzytem żelaza po szkle w tej 
zgodnej harmonii narodu były słowa, któ- 
re padły niedawno z trybuny naszego na 
lamentu, będące żywym dowodem, jak wiel 
kiej akcji uświadamiającej poglądy na tę 
sprawę wymagają jeszcze Ww Polsce, Autor 
hi ch słów, człowiek poważny i działacz spe 
łeczny, oświadczył publicznie, że morze - 
uważa ża raturalną i bezpieczną granicę. 
„Mamy = mówił — tylko 150 km. granicy 
morskiej, reszty zaś musimy bronić pier- 
siami naszych żołnierzy”. 

Na marginesie tego oświadczenia warto 
zanotować głoś „Polski Zbrojnej”. Widmo 
„Potopu“ stanęło przed nami — pisze dzien 


ja, że morze nie bronione, staje się bramą 
wjazdową nieprzyjaciela. Bo ruchliwy na 
morzu: przeciwnik wybiera sam czas i miej- 
śce, gdzie uderzy. 

Jakie słuszne twierdzenie! Dziś morze 
nie jest już granicą, ale największym skar= 
bem narodu, którego czujnie strzec i Dro- 


wojskowej oficerów A MSRWĘ o 
zapatrzeniu emerytki wi tj z 
narki wojennej. Ustawa, ta ma kredit Ć wa 
runki zaliczania czasu 
emerytalnej, jak również inne przepisy, GO 
tyczące zaopatrzenia emerytalnego ofice- 
rów służby stałej i ich rodzin. Uchwalona 
na komisji rezolucja wzywa rząd do prze= 
dłożenia zapowiedzianej ustawy. S 
Sejm przyjął projekt ustawy w drugim i 
trzecim czytaniu oraz rezolucję komisji. 


W dalszym ciągu obrad poscł Lechni- 
cki referował ustawę o ratyfikacji układu 
handlowego między Polską a Litwą. 

Pos. Barański: Jako poseł m. Wilna, 
związany z tamtejszym samorządem gospo 
darczym zamierzałem szczegółowo omówić 
sprawę umowy handlowej z Litwą, tym 
bardziej, że niektóre postanowienia budzą 
wątpliwości. Dziś jednak wydaje się nie- 
właściwym omawianie problemu litewskie- 
go i kłajpedzkiego wyłącznie z punktu wi- 
dzenia regionalnych interesów  handlo- 
wych. Dlatego ograniczam się do stwier- 
dzenia, że oddaję głos razem z członkami 
O.Z.N. za ratyfikacją obu tych traktatów. 


W głosowaniu obie ustawy ratyfikacyj- 


ne przyjęto jednomyślnie w drugim i trze« , 


cim czytaniu. 

Z kolei projekt ustawy o publicznej służ- 
bie zdrowia zreferował pos. ks, Grochow- 
ski. 

Następnie przemawiał podsekretarz sta- 
nu w ministerstwie opieki społecznej Pie- 
strzyński, który udzielił wyjaśnień. 

W głosowaniu całość projektu ustawy 
została przyjęta w drugim i trzecim czyta 
niu. 

Do laski marszałkowskiej wpłynęły na- 


stępujące projekty ustaw: pos. Bartczaka w. 


sprawie zmiany ustawy o niepodzielności 
gospodarstw miejskich. 

Poza tym wpłynęły m. in. następujące 
interpelacje: pos. Jóźwiaka w sprawie are- 
szowania korespondenta PAT w Pradze p. 
Hinterhofa, pos. Dudzińskiego w sprawie 
ostatnich wypadków w Europie środkowej 
i szereg innych. 


(ŻAK 1. a BW 


warunkach mie ma już tego was 


Yos ainis od xnet 
stwa Bao i do koncepcji „Grossraum Deutsch: 
land“, przewidującej włączenie do Rzeszy szeregu 
krajów naddunajskich i nadbałtyckich w charakte: 
rze państw wasalnych. 

Godzi to bezpośrednio w bezpieczeństwo Polski, 


która ma w obydwu tych rejsnach maejżywotniejsze | 


interesy, naruszenie których naruszyłoby spuściznę 
mocarstwową Józefa Piłsudskiego. Jeżeli porówna: 


my sytuację polit jezną i militarną w dniu śmierci 


Marszałka Piłsudskiego z sytuacją w dniu dzisiej: 


szym, dojdziemy do bardzo smuinych refleksyj. Jen 


żeli dodamy do tego fakt, że Niemcy nie zagwaran= 
towały nam nigdy nienaruszalności maszej granicy 
zachodniej, a w roku ostatnim zlekceważyły w 5po* 
sób jaskrawy masze interesy w rejonie naddunaj. 
skim, — musimy stwierdzić, że przesłanianic oczu 
na konsekwencje tego etanu rzeczy byłoby chowu: 
niem głowy w piasek. 

dg eg dziś warunki jedności i dynamiki nā- 


Ł Zerwanie czynników rządowych z duchem nie. 


wiary w naród i 

2. porzucenie postawy wyczekującej i defensyw- 
nej oraz przejście do odważnych decyzyj. 

Polska jest silniejsza, niż sądzi wielu jej oby- 
wateli, Gdy weźmiemy pod uwagę elementy polskiej 
sily, musimy stwierdzić, że postawa nasza i polityka 
jest nieproporcjonałnie minimalistyczna w stosunku 
do tego, czym rozporządzamy, Weszliśmy w okres, 
w którym kunktatorstwo prowadzi do Klęski. 

Ww tym przekonaniu zwrtrcam się do p. premiera 
z zapytaniem: 


Jak rząd osonia sytuscję polityczną Polski, wy- - 


tworzoną przez ostatnie wydarzenia na naszej po- 
łudniowej granicy? ( 

Co rząd zamierza uczynić dla rozszerzenia swej 
platformy wewnętrzno .* politycznej? 


Na tym posiedzenie zostało zakończo- 


nić trzeba. Polska zdoła obronić swą nie= | ne 


podległość tylko wówczas, jeżeli będzie 


silna we wszystkich dziedzinach, t. zn. rów- 
nież na morzu, 


OFIARNOŚCIĄ, MOCĄ, STALI 
MORZA WOLOŚĆ 
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dnia UIV= Ż/IV. zł. 


WIC 


14,60 z miejscami 


do leżenia 


Zapisy i informacje: 


WAGORS-LITS  GOCK, Béca Piotrkowska 68, te 170-77 BĘ 
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OBRADY KOMISY] SENACKICH. 


WARSZAWA, 23.3 — Wczoraj komisja 
rolna senatu 
zmian projekt ustawy o częściowym zawie= 
szeniu wymagalności długów rolniczych. 

Komisja skarbowa obradowała nad pro- 
jektem ustawy o pomocy skarbu 


służby do wysługi: - 


rozpatrzyła i uchwaliła bez 


państwa 


przy długoterminowych pożyczkach w listach - 


zastawnych państwowego banku rolnego. 
Komisja projekt ten uchwaliła bez zmian. 


ILE MIASTw POLSCE 


tylu mężczyzn każdego missta 
używa my dła do golenia 
PIXIN 


CZYSTE SZYBY 


lostra, platery i metale — to 
skutek używania płynu do 
czyszczenia L U NA 


ranio MEBDE E —==53 
pojedyńcze oran całkawite urządzenie. naj 


nowszy styl, pierwszorzędne  wykunanie, 
gwaraficja, dogodne warunki, poleca: 


zzermmieślmn ix #ois 
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"dam nowa sybidlnie i stołowy. stełowx, , 
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 


Defilada przed królem Farukiem i następcą tronu iranu., Uroczystość nadania statutu 


p 
d 
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fi Al : 
M | Koło Heliopolis koło Kairu odbyła się ku czci irańskiego następcy tronu wielka defilada ademii WOROWABIA E lzucracze 


core 


W Akademii Wychowania Fizycznego na Bielanach odbyło się uroczyste nadanie sta 
iutu Wyższej Uczelni Akademii Wychowania Fizycznego imienia Marszałka Piłsud- 
skiego, na którą został przemianowany dotychczasowy Centralny Instytut Wychowa- 
nia Fizycznego. W udekorowanej auli Akademii zgromadzili się wykładowcy, instritk 
torzy i słuchacze Akademii. W czasie uroczystości dyrektor P.U.W.F. i P.W. gen. 
ı Sawicki wręczył dyrektorowi Akademii płk. dr. Nadolskiemu nowy statut Akademii. 
Na zdjęciu — moment przemówienia gen. Sawickiego podczas uroczystego nadania 


itg Jeźdźcy na wielbłądach, t. zw. meharysi w defiladzie. Król Faruk i jego szwagier na trybunie, statutu Akademii Wychowania Fizycznego. 
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Prezydent Lebrun z rodziną” | 


A: 


Gmach Akademii Wychowania Fizycznegojtm. Marszałka Józefa Piłsudskiego. 


ZAŁOGA WIOŚLARSKA CAMBRIDGE. 


g PRE 


Najnowsze oficjalne zdjęcie prezydenta Francji z oan A dze ye wów 
dzą od lewej strony ku prawej;-synowa prezydenta, prezydentowa i córka prezydenta. ; ; 
| (Wasi i racz RE RE Gei Jean Paul Lebrun, oraz Annie i Pierre Freys RT z tie ld angiel- 
 selinard). Stoją: Jean Lebrun (syn prezy denta), prezydent Lebrun i Jean Freysse- fr J P i wskiej prezydent republiki 
= x linard (zięć prezydenta) ancuskiej Lebrun z małżonką, Przebieg 
ą $ wizyty daje okazję do ponownego zamani- 
; ; ) festowania przyjaźni angielsko-francuskiej. 
Król Jerzy VI z królową Elżbietą na uli- 
cach Londynu. 
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Na festivalu lalek 


japońskich. 
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brid e i Oxf 
=i dorocznytni zawodami, Pryga si ord przed 
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Na Tamizie odbyły się już treningowe wio silowania załóg Cam 


w Š 
do Londynu. 


| | Prezydent Albert Lebrun z małżonką, przed wyjazdem 


[Z ŻYCIA KULTURALNEGO WARSZAWY. 


gd pr E 5 f żę 


Przełamany statek utrzymał się na wodzie. 


| 
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W Japonii są urządzane festivale lalek, na 
których organizatorzy pokazują dziatwie ja 
pońskiej lalki, badź to wyobrażające posta 
cie historyczne, bądź też wybitne osobisto 
ści z kraju. Na zdjęciu — dziewczynka ja- 
pońska z lalką  wyobrążającą cesarzową 
Japonii w dworskim uroczystym stroju, 
podczas festivalu lalek. 


Znany literat i znawca epoki Stanisława Augusta, Stanisław Wasylewski, wygłosił 
_w Sali S.L.M. felieton na temat: „Dama polskiego rococa na portrecie i w rzeczywisto 
ci", Odczyt Wasylewskiego, który wzbudził duże zainteresowanie ster kulturalnych 
stolicy był transmitowany przez radio. okol — Stanisław Wasylewski podczas 
| wnęki prelekcji, -=~ SEE 
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Norweski statek „Jaguar“ w drodze do Rot terdamu został ; dy i; 
„przez tgle na dwie części. Jedna część zatonęła, drugą ho » Kł znelę wy Eey 


siki zaciągnęły do portu 
w Rotterdamie. Na płynącym wraku pozo stało 3 czior | załoci. Lth. 
p lin ho lowpiczych, załogi, którzy pilnowali 


